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W majowem słońcu lśnią sztandacy 
I cigna pułki niezliczcna, 

A pieśn ognisiej pełna wiary 
Huczy jak fale wód spizux ne, 


Armia postępu i swobody, 

Co rzuca wieści nam rados20, 
Zwiastuje przyszłe świata gcdy, 
Po ciężkiej zimie cudną wiosnę. 


Po raz pierwszy od czasu wojny świato- 
wej obchodzi proletaryat wszystkich krajów 
w tym roku święto 1 Maja z tem radosnem 
poczuciem, że jesteśrny na drodze do odbu- 
dowania Międzynarodówki. 


Przez szereg lat w dniu 1 Maja trudno się 
było oprzeć przygnębiającej myśli, że fala 
dziejów oddaliła nas od urzeczywistnienia 
naszych najgorętszych pragnień, naszych 
dażeń do międzynarodowego zbratania ludu 
rohoczego. Wojna rozdzieliła ludzi i serca 
ludzkię, a komunizm rozszczepił obóz prole- 
taryatu i rozbił jego front jednolity. Armia 
proletaryatu, ta armia postępu i swobody 
rozdzieliła się na njeprzyjazne, zwalczające 
się i szkodzące sobie wzajem odłamy. Jakże 
tu stawać do walki z całym starym świa- 
tem, z potęgą kapitału, z potworem milita- 
ryzmu, jak marzyć o przeobrażeniu ustroju 
społecznego, jak prowadzić walkę o podnie- 
Sienie gospodarcze i kulturalne proletarya- 
tu, o zdobycie władzy politycznej, — skoo- 
śmy sami pomiędzy sobą niezgodni i roz- 
darci? Nie pozostawało nam nic innego, jak 
podtrzymywać w sobie wiarę wbrew smu- 
tnej rzeczywistości, krzepić się nadzieją 


wbrew nadziei.. Rozum mówił nam, że to 
rozbicie jest zjawiskiem przejściowem, że 
czas zagoi te rany, ale narazie rany bolały. 
Nigdy nie przestaliśmy wierzyć, nigdy nie 
upadliśmy na duchu, ale ciężko nam było 
w duszy i smutno. 

Aż wreszcie zaczęło się ozdrowienie ruchu 
robotniczego. Przyszły pierwsze próby poro- 
zumienia się i dziś już nie ulega wątph w- 
ści, że zjednoczenie ruchu socyalistycznego 
w całym świecie w niedalekiej przyszłości 
się dokona. Wstąpiła w nasze serca nowa 
wiara, z dawną mocą odżyło hasło: Proleta- 
ryusze wzystkich krajów, łączcie się! 

W górę serca! 

Cały świat wrogów mamy przeciw sobie, 
ale nie ma do nas przystępu żadna trwoga, 
gdy jednością silni sę czujemy! Niechaj ka- 
żdy robotnik przejmie się świadomością, że 
jest żołnierzem wielkej armii proletaryatu, 
jednolitej, zbratanej i karnej, — a pękną o- 
kowy, które lud pracujący trzymają w nie- 
woli, poniżeniu i nędzy! 

Święto majowe niechaj wzbudzi w ma- 
sach to poczucie. Obchodzimy to święto, ja- 
ko symbol naszej siły. która świat cały prze- 
tworzy. 

Niechaj się więc święci ten dzień święty 
wiary, nadziei i miłości braterskiej! Stawaj- 
my do szeregu, jak głosi nasza stara pieśń 
majowa: 

Dziś nikt nas do pracy n'e zmusi, 

Bo dzień ten przez lud jest obrany, 

By poczuł, by poznał swą godność człowieczą, 
By zerwał, by skruszył kajdany! 


Zadania polityków Bolskich 


Napisał poszł Dr. 


Wojnie światowej zawdzięcza państwo pol 
skie swoje zmartwychwstanie. Trzeba było 
zupelnego pobicia Rosyi przez Niemcy i At- 
stryę, trzeba było następnie rozgromienia 
tych państw przez ententę, ażeby stworzyć 
warunki dla zjednoczenia zaborów i wrócić 
Polsce suwerenność własną. Byłaby Rosya, 
jako sojusznik Francyi, wyszła z wojny ca- 
ło, albo gdyby militarnie najpotężniejsze i 
najlepiej zorganizowane Niemcy nie ulęgiy 
współdziałaniu Stanów Zjednoczonych, 
Francyi, Anglii, Włoch, Rumunii, Serbii itd., 
byłaby może przeszła jedyna sposobność od- 
budowy Polski bez ziszczenia marzeń, pra- 
gnień i dążeń wszystkiego, co W Polsce po- 
zostało nieskorurapowane. 

Trzeba było szeregu nieprawdopodohnych 
wydarzeń, przeczących wszelkim rachun- 
kom i przewidywaniom, trzeba było szeregu 
cudów, byśmy dożyli chwili powstania su- 
werennego państwa naszego. Polska zmar- 
twychwstała zbiegiem splotu zdarzeń `isto- 
tycznych z Polską niezwiązanych, ale cały 


Herman Diamand 


ten szereg cudownych wypadków byłby nie 
dał tego wyniku, gdyby Polska sama nie 
była się zdobyła na heroiczny czyn cudu nad 
Wisłą, nieoczekiwanego zmiażdżenia bolsze- 
wickiej armii rosyjskiej, 

Od początku wojny do samego ostatniego 
końca zmagań bojowych, wszystko rozwija- 
ło się dia Polski pomyślnie, cały długoletni 
peryod wojenny Stanowił jedną wielką koa- 
junkturę polityczną dla Polski korzystną. 
Z polskiego stanowiska wydawać się może, 
że wojna Światowa toczyła się w interesie 
Polski. 

Wojna się skończyła, zewnętrzne warunki 
dla państwa polskiego są dane, należy pań- 
stwo zorganizować j zagospodarować i z tą 
chwilą urywa się konjunktura korzystna i 
robi wszystko wrażenie. jakby cały układ 
podczas wolny tak pomyślny podczas poko- 
ju zwracał Się przeciw Polsce. 

Stare państwa przechodza ciężki kryzys 
gospodarczy, a zatem i finansowy, jedne’ du- 
si waluta dobra. drugie wycieńcza waluta 


zla. Wymiana produktów i towarów jest 
nad wyraz utrudniona. Jedni nie mają ko- 
mu sprzedać, drudzy nie mają za co kupic, 
wszędzie kryzysy we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego. Nigdzie kredytu 
dostać nie można, nigdzie zhytu niema.. 


Państwa niedawno gospodarczo na kuli 
ziemskiej decydujące, dzisiaj powiązać, mi- 
mo największe wysiłki, końców budżetu nie 
mogą. Bilanse handlowe, ą jeszcze bardziej 
płatnicze, są deficytowe. Kolejnictwo, przed 
woiną źródło dochodu znacznego dla Nie: 
miec, daje szalone deficyty i wytrąca budżet 
państwowy z równowagi. Całe gospodarstwo 
Europy wre, niema stałego punktu oparcia, 
wszystko jest w ruchu, wszystko rozpływa 
się. 

Gospodarstwo światowe związane jest ze 
sobą niefozerwalnie, nędza jednego środo- 
wiska gospodarczego, pociąga ku sobie dru. 
gie, choćby się na wojnie obłowiło nawet da 
przesytu; Anglia i Ameryka nie mogą dojść 
do równowagi dzięki zubożeniu FBuróBi: 


Wojna zżarła wszystkie zasoby Europy. 
zadłuzyła ją na dziesiątki lat, poplątała luk 
podaria misterne sploty światowego gospo- 
darstwa, których rozplatać i naprawić i naj. 
pomysłowsze i najdoświadczeńsze głowy nie 
mogą. 

W tych światowych warunkach ma się 
Polska gospodarczo zorganizować, ma stwo. 
rzyć administracyę, prowadzić ma politykę 
skarbową. Polska jako brama między wschc 
dem a zachodem Europy, ma położenie geo: 
graficzno-gospodarcze wyjątkowo korzyst- 
ne, Polska bogata w węgiel, kruszce, drze- 
wo, naltę posiada bogactwa nieprzebrane. 
dostawszy Sląsk Górny ma ośrodek przemy 
słowy, znakomicie zorganizowany i urządzo 
ny, tylko ustosunkować tego wszystkiego 
zarządzać tym bogatym aparatem nie może 
nie może nieprzygotowana, nie może także 
krępowana, iakby kleszczami, warunkami 
gospodarczymi świata, a w szczególności 
środkowej Europy. 

Przyjaciół mamy wokoło sicbie bez liku: 
Francuzów i Anglików, Niemców i Czechów 
i Rumunów i każdy gotów nam pomóc, © 
ile się przytem obłowi, o ile mu z ognia pal- 
cami naszymi pieczone kasztany wyciągnie- 
my, o ile kark za niego nastawimy, ale tylko 
tak dlugo, jak dlugo korzyści z nas ciągnie. 
Mamy nauczycieli, którzy sami sobie pora- 
dzić, sami siebie nauczyć nie potrafią. Fra- 
gnęliby nam pomóc, by stworzyć dla siebie 
targ zbytu i gospodarczo nas ujarzmić. 
Wśród przyjacioł psy zająca zjadły. 

Trzeba nam przetrwać ciężkibczas, które- 
go przeskoczyć, ani ominąć nie można, trze- 
ba niezmordowanie budować, organizować, 
tworzyć, trzeba szukając pomocy bardzo 
troskliwie dbać o siebie. 

Trudne początki, ale irud owocny. Poli- 
tykę wojenną prowadziła Polska szczęśli- 
wie; całą swą wolę, calą zdolność swych mę- 
zów stanu należy wiożyć w politykę gzospe- 
darczął 
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ZOFIA WOJNAROWYKA 


„NAPEZÓWG 


PARĘ SŁÓW PROGRAMU 


Młoda serce robotnika 
w bojownicze dni 
bije rytmem gwiazd tańczących 
w oceanach krwi. 
W młodych oczach robotnika 
żarne płoną Sny, 
lecą w złotych wichrach orły 
i skrzydlate lwy. 
W mlodych oczach robotnika 
tętni wielki dzwon, 
falujących rzesz wołania 
pateltyczny ton. 
Ciszej, niżej, towarzyszu, 
shalę marzeń zniż, 
rzeczywistość goń oczyma, 
rzeczywistość słysz 
Nie po laury, nie po szczyty 
ciężki wleczom krok, 
lecz po jedną połać lądu, 
jeden górski stok. 
Lecz po jedną miarę światła, 
tylą, co nasz duch, 
aby w ciemni rozetlała 
w odśrodkowy ruch. 


` 


Co tem prawić wciąż o świtach 
i promiennych dniach, i 
ledwie zdobyć nam kęs chleba 
i nad glowa. dach. 
Co tam prawić wciąż o szozytacħ, 
brać podniebny lot, 
kiedy dzień codzienny zgrzyta, 
oczy ślepi pot. 
Co tam prawić o braterstwie, 
gdy mniemany brat 
często smaga nas szyderstwem, 
poi żółcią zdrad. 
Ani rozpacz, ani zachwyt 
- nie pówiodą uas, 
tylko mosty równowagi 
w zły, czy dobry czas; 
ani pieśni, ani jẹki, 
ani łzy ni śmiech, 
tylko równy glos wytrwania 
po ostatni dech. 
Tylko wola twerzycielka 
pełna życia kra, 
co wyzwoli moc potężną 
z robotniczych mas. 


Byff socyaliści przed wojną światówą są ta. 
cy i po wojnie, którzy uwnżali i mówili, uważa» 
ją i mówią głośno: .,socyslizm jest interesem". 
Klasa. robotnic a ma bronić klasowego inieresu 
4 socializm, który ją prowadzi, jest interesem, 
To też niemieccy socyaliści, którzy w szczegól- 
ności odznaczali się takim usposobieniem, tak 
rozumiejąc „maieryalistyczne pojmowan.e dzis- 
jów“, tak rozumiejęe realizm polityczny, bez 
mamysiu stanęli po stronie Wilhelma II, w 
chwili gdy miały się decydować losy Europy. 
Scheidemann rozumiał socyalizm w ten sposób. 
że można najspokojniej w świecie nietylko sta- 
nąć w szeregu, gdy wydany zostanie nakaz mobili 
zacyjny, ale na całej linii bronił wojny Wilhel. 
ma II. Najechana Belgia -- socyalizm niemie- 
cki pokrywał te czyny, które w perzynę obró- 
ciły kraje całe. kióre skazaly na glód i ponie- 
wierkę tysiące, tysiące robotników belgijskich... 
I w trecim mies acu bardzo utalentowany s0- 
eyalista Iierniann Wendel, publicysta i literat, 
w mundurze oficera niemieckiego staje przed 
Domem Ludowym w Brukseli i zwraca się do 
obecnych tam robotników z przemową, w któ. 
ref tłumaczył, że robotnicy klasowo zorganizo- 
wami nie mają żadnego „Interesu“ w obronie 
Beligii, że powinni myśleć o sobie’ i zamiast 
przymierać głodem, powinui pracować w nie- 
mieck.ch fabrykach broni i amunicyi w nie- 
mieckich wojskowych zakładach krawieckich 
ł szewskich, w olbrzymich przedsiębiorstwach 
wojskowych, gdzie dobrze płacą, Czy robotni. 
kowi nie wszystko jedno dia kogo pracuje, jak 
się nazywa kapitał. dla którego pracuje, do 
kogo należą narzędzia pracy, bez których ro- 
hotnicy żyć ni2 mogą?.. Í 

Robotnicy belgijscy, w nedzy, bəz wodzów, 
którzy uciekać musisi przed najezdcą — słu- 
chali wymownego oficera, który się im przed- 
stavit jako czionek 'eatralnego komitetu so- 
cymlistycznej partyi Niemiec tej wielkiej, wspa- 
niałej clbrzymiej partyi Robotnicy siuchali i 
usrom swo.m nie wierzyli. 

„Jakto! Mówić o solidarności proletaryatu o 
poszanowaniu praw człowieka i narodu, > ró- 
wności wielkich i małvch partyi robotniczych w 
Międzynarodówce zjednoczonych. spo; nych 
wsajemnym Szecunkiem 1 braterstwein. Mówić 
ze wzgaidą o wojnie! Wyklinać ją ña wszyst. 
kich kongresach socyalistycznych! Głosić czy- 
słość zasad socyal.stycznych. Pietnować pół- 
socyaletów, ćwierć-socyalistów w innych par- 
tych robotniczych, jako za mało podkreślających 
w dzialalności politycznej bezwzelędną zasadę 
walki klas! Domagać się usuwania z partyi ine 
mych narodów tych członków którzy odważyli 
się należeć do rządów i zasiadać w radąch mi. 
n.strów o:ox przedstawicieli burżua yi, a teraz 
gdy się wszystkie te piękne hasła załamały — 


3:ądź socyalistą! 


stanąć tu w Domu Ludowym w Brukseli przed 
robotn kiem belgijskim i zamiast przeklinać 
wojnę i namawiać naród neutralny, o zagwa- 
rantowanej neutralności, namawiać nas nę- 
dznych, najechanych, niedawmo szczęśliwych, 
dziś na dnie nędzy — do pracy na rzecz wojny, 
w interesie najezdcy...* — tego zorganizowany 
robotnik belgijski w naiwności swojej zrozu- 
mieć n.e mógł, 

„Jako! — myślał — w tym samym Domu Lu- 
dowym zasiadało od tylu lat Biuro Socyalisty. 
czne Międzynarodowe! Tu obck Vardervelde'a 
i Anseela — zasiadali Bebel į Liebknecht, tylu 
innych, którzy po śmierci tych mężów stanęli 
na czele partyi robotniczej Niemiec — a dziś. w 
ich imieniu, rzucając w błoto wszelkie hasła go- 
cyalizmu, całą wiedzę. całą taktykę. całą wiarę 
naszą, ten oto pruski of.cer każe nam głowę 
w chomąto włożyć j zaprządz się do pruskiej 
armaty, która obrócila w perzynę Namur i Lou- 
vain?“ 

Robotnik bəlgijski spokojny, tlegmatyczny, 
panujący nad sobą, nie wytrzymał. Oficerowi 
pruskiemu, za którym stała hajwspanials:.a ar- 
mia świata. największe armaty i możźdz.erze. 
za którym stał sztab generalny pruski i naj. 
więksi, jak sami mmiemali o sobie. generałowie 
Europy — pokazał pięść i — drzwi. Co widząc 
Herman Wendell uciekł z Domu Ludowego w 
Brukseli. 

Tow. Vandervelde opowiadał. że w ciągu ca. 
łej wojny robotnicy belgijscy żyli:tylko z ofiar, 
które dawał amerykański komitet pomocy. -= 
Przymierali głodem, nie ustąpili. Dla nich tedy 
socyalirm nie był interesem, 

Socyslizm jest ideg, jest moralnością. Orga- 
hizuje on klasę rohotniczą nietylka w imie iej 
klasowych interesów, ale w imię Idei, wielkiej, 
wszechświetowej Idei. która świat cały wyzwo- 
t. Dziś już niema innych idei tej miary. Bvła 
niegdyś idea chrześcijańska. Dziś tylko i jedy- 
nie — Socyalizm może świat powiązać i 2 chao. 
su kamiializmu, z rozbicia na strzępy. z pobo- 
jowiska i cmentarzy świata poprowadzić ku 
szczęśliwym brzegom. Tylko socvali"m może 
ten świat zorganizować, narzedzia produkcyi 
uspołecźnić, nierówność w posiadaniu ukrócić, 
uczynić dla wszystkich dostępna Prawdę i Pię. 
kno, zapomniansgo w odmęcie nienawiści nę. 
dzarza podnieść do godności czlowieka ws?vst. 
kim talentom otworzyć drogę, ciemnotę okru- 
cieństwo, nienawiść, wyplenić i zastąpić świa- 
them, ludzkością, miłością, 

Marzyli o tem najwieksi mędrcy świata od 
Platoma poczynając, od Tomasza Morus? i Cam- 
panelli, od Godwina angielskiego i Fouriera 
francuskiego. a kończac na Marksie 1 Javresie, 
na Krzestńskim, Krzyw'rkim ma Luśni i Bole. 
sławie Limanowskim. Wołali oni klase robe. 


Nr. 88 

POSEA ERE CH Da a 00 
tniczą całego Świata do walki i organizowania 
się w imię wielkiej światowej Tdet, której dro- 
ga długa jest i kamieniami usłana. Droga a- 
wiotna, porrzerzynaną zakusami i prz paźcia- 
mi Ale tylko w imię tej wielkiej Idei mogl i 
mogą zwołać klasę robotniczą na bój. na waikę 
stuletnią, żądając od niej nfiar hez liku, oliar 
w środowiskach materyalnych, w wolności i 
w poświęceniu bez granic. Tylko w imię takiej 
wielkiej idei człowiek czy Klasa robotnicza — 
zdolny jest cierpieć, odbywać więzienia į kator- 
ge. Cierpieć głód i poniewierkę. Stary, przed 
wojną zmarły, August Bebel. mówił na jednymi 
z ostatnich zjażdów partyi niemieckiej; „Towa- 
rzysze moi, każdy z nas mógłby, gdyby nie był 
socyalisią, dojść w życiu do wysokich godności 
i stanowisk! Iluż pośród nas byłoby milionera. 
mi i tajnymi radcami pruskimi, gdybyśmy szu. 
kali szczęścia na drodze uświęconej przez kapi. 
talizm, a nie na drodze męczeńskiej socyalt. 
amut." 

Socyalizm jest także etyką, moralnością. Nie 
zapominajmy o tym. W walca ciężkiej okru. 
tnej. jaką prowadzić musi, nie zwraca często 
na to uwagi. Mając oczy zapatrzone w jeden cel 
zdobycia władzy politycznej i poprawy bytu 
klasy robotniczej — zapomina niekiedy, że mu- 
si w świadomości wyznawców swoich umocnić 
zasady czystej, ludzkiej... szlachetnej moralno- 
ści. Zły człowiek, przewrotny człowiek. okru. 
tny człowiek — jakby mógł być wyzna wea filo 
zofii i wiary, które ludzkość mają przeobrazić? 
Myśliciel niemiecki Antoni Menger pisal nie. 
gdyś,że proletaryat stoi zawiścią. że to jest jego 
wielka siła. Nie może być większego głupstwai 
I prof or wiedeński Menger, który wykładał 
studentom tajemnice procedury sądowej i pisał 
bardzo dobre rzeczy z zakresu marksizmu — nie 
rozumiał istoty socyalizmu. bo sam socyalistę 
nie był. Rozumial, że socyalizm zorganizuje pro- 
dukcyę i świat przeobrazi, ale socvalista dzisiej. 
szy go nie obchodził, Czytał socyalistya na książ 
ki, ale w sercu, w duszy socyalisty nie czytał 
Nie znał ami tęsknoty tego socyal'sty, ani jego 
wątpień, ani jego rozczarowań, Nie wiedział 
LE, „ten poż mieszczanin wiedeński, sym 
wysokiego urzędnika, właściciel j iej 
szej biblioteki socyalst., że socyalizm feet Abi: 
rà. že jewt cierpieniem, które oczyszcza dusżę 
człowieka z żuzli, z popiołu i prowadzi tę duszę 
na mleczne drogi ws.echlydzkiej m 'łości! 

Henryk Bezmaski, 


MARYA MARKOWSKA, 


Czuwaj drużyno! 


Czuwaj drużyno! Idzie Maj: 
Wiosennym liściem szumią drzewa, 
kapela wiosny już rozbrzmiewa 
I gwarzy bór : szumi gaj — 

Czuwaj drużyno! ldzie Maj! 


Czuwaj drużynoi Rośnie wieść, 
Nowego życia idzie czas: 
Nie hędzie ciemnych, głodnych masi 
Nie daj się gnębić, nie daj gnieść, 
Czuwaj drużyno, rosnie wieśćł 


To nasze Święto, to nasz Maj! 
Z warsztatów, fabryk, kopalń — rwącą 
Płyń falo ludu w blaski słońca, 
Świadectwo sile swojej daj! 

Robocza braci, to nasz Maj! 


Do góry głowy! W słońcu lśni 
Nasz znak barwisty, znak wybrany, 
Ze wszystkich naszych nędz utkany, 
Z naszego potu, łez i krwi, — 

Czerwony sztandar w słońcu lśni? 


Hej, braćm: my! Dłoń każdy daj, 
Rio praw człowieka bronić chce, 
Kto w męce wlecze życie swe! 
Za wolny Jud, za wolny kraj! 

Czuwaj drużyno. idzie Maj! 


$cena robotnicza w Krakowie 


urządza 3-90 mala br. © godz. 7 wieczór w sali 
Związku Stow. robotn. (ul, Dunajewskiego 5, II p.) 


Przedstawienie amatorskie 


Zostanie odegraną komedya Bałuckiego w 3 akt. 


Racicy pana Rzdcy, 
Bilety do nabycia wcześniej w Czytelni Robotniczei. 
Dunajewskiego 5, ll p. 


„NAPRZÓD 


idealizm w pracy partyjnej 


Szlachetną cechą, wyróżniającą działaczy 
socyalistycznych od wszystkich innych z 
przeciwnych socyalizmowi obozów  społe- 
czno-politycznych — byłto promieniujący 
idealizm, znamionujący tak wybitnych wo- 
dzów robotniczego ruchu socyalistycznego, 
jak i najciehszych jego pracowników i pro- 
pagatorów. 

Ruch socyalistyczny, dążący ku zrealizo- 
waniu najszczytniejszych ideałów równości 
i sprawiedliwości spolecznej i uregulowa- 
nia stosunków ludzkich wogóle na zasadach 
sprawiedliwości — mieć musi w służbie szla 
chetnych, godnych tych ideałów działaczy, 
przejętych doniosiością misyi i głęboką wia- 
rą w ziszer-nie głoszonych przez się ideałów 
Wiara ta, płynąca z niezłomnych przekonań 
i umiłowania wielkiej sprawy wyzwolenia 
uciskancj w pętach kapitalizmu i ciemnoty 
pracującej ludzkości, podnosi człowieka du- 
chowo i jest źródłem wszelkich innych cnót: 
bezinteresownej ofiarności, gotowości do po- 
święceń i pracy dla spotęgowania wpływów 
Partyi, walczącej o socyalizm. 

Tak być musi, jeżeli Partya robotnicza 
socyalistyczna ma żyć, rozwijać się, jednać 
dla socyalizmu umysły i serca wyzyskiwa- 
nych i uczciwych ludzi, potężnieć, walczyć 
i zwyciężać dla dobra klasy robotniczej i 
ludzkości całej. = 

Wojna światowa, to olbrzymie, krwawe 
widowisko zapasów ścierających się w inte- 
rosie szowinizmu i kapitalizmu ujarzmio- 
nych w jego pętach ludów — stała się szkołą 
najniższego egoizmu. Zabezpieczenie tylko 
własnej skóry, osobistej egzystencyi — przy 
wykorzystaniu krzywd i nieszczęść Judzkich 
ğa zysku — stało się hasłem jednostek, 
klas społecznych i narodów. Niosąc rozpa- 
sanie egoizmu i detnoralizacyę, wojna spo- 
wodowała również zastraszające obniżenie 
się poziomu duchowego i ideowego Inazio- 
ści wogóle. W każdej dziedzinie  działalno- 
ści ludzkiej, tak zbiorowej, jak indywidual- 
nej — uderza upadek kultury myśli i uczuć. 

Rozwydrzona, najbezczelniej buszująca 
burżuazya paskarska wsi i miast, nie liczą- 
ca się z przyszłością kultury, narodu ni pań- 
stwa, używa świata w najprymitywniej- 
szych często formach. 

Na psługach tej niekulturalnej masy po- 
wojennej burżuazyi stoi, niestety. większość 
nieuświadomionej spolecznie „inteligencyi”. 
Sztuka, literatura i wogóle myśl twórcza, 
by „żyć“, a raczej wegetować, nagina się do 


Kabaret paryski 


(List z Paryża), 


m 


Zaszedlem wczoraj wieczorem do jednego z wies 
łu ktparetów artystycznych w Paryżu. 

Czem jest kabaret, warto Wam towarzysze opo: 
wiedzieć. bo odgrywa on dość znaczną rolę w pa: 
rytkim życiu społecznym. W typowym kabarecie 
produkują się przeważnie młodzi poeri i muzycy. 
Śpiewają iub deklamują niemal wyłącznie utwory 
przez siębie ułożone, Główną treścią tych praduks 
cyi artystycznych — to chwila bieżąca, Czem tylko 
w danym momencie zajmuje się Paryż, pceta kabar. 
uklada dowcipne o tym w:>rsze, ilus'ruje często 
własną lub zapożyczoną muzyką. I przesuwa się 
wtedy przed wami cała żywa ipni bieżąca. — 
W niej jest jakby odblask tej op ™™, jaką reprozen= 
tuje dany kabaret lub artysta. Niektóre piosenki 
kabaretowe przedostają się poprzez mury tego orvs 
Binalnego teatrzyku i śpiewane 5% często później 
Bo domach prywatnych, a nawet przez śpiewaków 
Wicznych. Prócz deklamacyj i T*oscnek politys 
€znych. o artystach teatralnych. © wielkich lub ma: 
łych wydarzeniach. wiele miejsca jest zarezerwos 
kajego piosenkom miłosnym, wesolym. sentymens 
łulnzym, u nawet tragicznych. 

F tych artytów kabaretowych powstały z czasem 
%vhitne osobistości, z rozczuleniem wsporainające 


poziomu tych rozpanoszonych dorobkiewi- 
czów. Prasa burżuazyjna, a zwłaszcza ta 
brukowa, drspełria tej rebrty dcprawacyi 
i duchowego chamstwa, schlebiając paskar- 
stwu z jednej strony — -z drugiej 
zarzuca swe sidła na dusze proletarya- 
tu, starając się go ogłupić, przytępić umy- 
słcwo i zdemoralizować swemi kryminalne- 
mi historyami, dopełniajac dzielo deprawa- 
cyi charakterów i dusz ludzkich, tak skute- 
cznie zapoczątkowanej przez wojnę. 

Ten stan rzeczy eś%' 
ziomis intelektualnym i ideowym klasy ro- 
kotniczej i na ruchu robałniczym. 

Coraz cięższe warunki bytu i niepewność 
egzystencyi z powodu ustawicznych przesi- 
leń gospodarczych, spowodowanych wyhu- 
jałym egoizmem burżuazyi, zmuszają klasę 
robotniczą do codziennej, żmudnej walki o 
utrzymanie ciągle się kurczącego z powodu 
szalejącej drożyzny — kawałka chleba; wal- 
ka ta codzienna o chleb tylko, odwraca u- 
wagę prcletaryatu od celów dalszych, kul- 
turalnych i ideowych, zaś wpływ burżua- 
zyjnej powojennej „kultury“ samolubstwa 
i prymitywizmu myśli. dążeń į pragnień, na 
masy rckotnicze, czynią i w ich duszach 
spustoszenia. 

Przed dalszym wpływem tej zabójczej a- 
tmosfery, w której gnije dziś bufżuazya, 
musimy preleiaryat za wszelką cenę uchxo- 
nić. | 
. Burzuazya może ulec deprawacyi — pro- 
leiaryat zdrowym być musi duchowo i mo- 
ralnie, gdyż do niego przysziosc Iva! 
tego też na nas socyalistach ciąży dziś obo- 
wiązsk odrodzenia i wychowania klasy ro- 
botniczej przez sptięgowanie i krzewienia 
myśli sccyalisitycznej wśród prołziaryatu. 

Ciężkie położenie ekonomiczne zmusza co- 
raz szersze masy robotników do szukania 
pomocy i obrohy przed wyz skie w =: e8- 
gach naszych organizacyj. Obok walki eko- 
nomicznej o chleb codzienny prowadzić musi 
my gorącą propagandę idzałów socyalizmu. 
Rozbudzić musimy w fuszach i sercach robo 
tuiców ukcchawie tych szczytnych ideałów, 
niosących pragnienie prawdziwej kultury i 
szczęścia: wywołać musimy u robotnika 
wstręt do egoizmu i gnuśności duchowej, 
wykazując mu całą nędzę moralną i ducho- 
wa burżuazyjnego świata. 

Rozniecić musimy zapat da prosv partvj- 
nej, pzczucie obowięzku i ofiarności wsboz 
socyalizmu, Partiyi i prasy partyjnej. 
OAE R O TZ EZ yz 
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swe pierwsze kroki w kabarecie, Richepin i Dons 
nay. sławni dzić ieraci, należący do Akademii Nie- 
śmiertelnych, rozpoczęli swą działalność przed 40 
laty w kabarecie, powszechnie znanym i do dziś 
istn'ejącym. „Chat Noir" (Czarnj Kot). „Chat Noir“ 
był kabaretem rewolucyjnym, występującym prze: 
ciw fałszywie uznanym słąwom, drwiącym z obłus 
dy społecznej. A współczującym cierpieniom i ludz- 
kiej niedoli. Lzy W nim łączyły się ze śmiechem. 
Po wcsolej pioscnce. występował artysta w wierszu 
często mocnym, lub w dramatycznej piosence, spras 
wiającej ostre cicgi rządom i zgniłej lub nadgnilej 
burżuszyi. Niektórzy z tych artystów i poctów, do 
samej śmierci zostają kabarecistami, Ci są zazwy: 
czaj otaczani wielkim uznaniem przez młodsze po: 
kclenia kabaretowe i publiczność, 

Znałem jednego z tych starszych, nazywał się 
Mirceli Legay. Zmarł przed kilku laty. Gdy stawał 
na estradzie, reżyser kabaretu uroczęście oznajs 
mal publiczności: Marceli Legay -— nestor pieśn:a: 
rzy francuskich“, A stary artysta, głosem już nieco 
strzaskanym. Śpiewał swe kompozycye — 0 miłos 
ści, o krzywdach ludzkich w walce o.byt — i zaw: 
sze z tym SAMYM zapałem i tym samym artyzmem. 
I kochano tego starca o twarzy bolem 1 myślą wys 
razisiej o dlugich lokach siwych włosów, 

Dziś żyje jeszcze Hrivat. tak zwany „król pies 
én arzy“, który sam scbie akompaniuje na fortepias 
nie, do swych kompozycyi owianych szlachetną 
poezyą, Privat również smaga podłość klas pasias 
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Życie nasze rartyjns musi rrzęcrzeć pra- 
cą idezwą; szlachetność i wielkość idei so- 
cyalistycznych, promieniować winna we 
wszelkich naszych czynach i poczynaniach. 

Obowiązek ten spoczywa dziś na wszyst- 
kich naszych kierownikach i pracownikach. 
tak w politycznych, jak i zawodowych orga- 
nizacyach. 

Jasteśmy Partya bojowa, walczzcaą o no- 
wy ustrćj świata, Dlatego nis powiano nas 
braknąć nigdzie tam, gdzie walczyć trzeba 
o sprawiedliwość, gizie bronić trzeba prze- 
śladowamych i krzywdzenych, gdzie nieść 
trzeba wlarę, myśl i kulturę szceyałistyczną. 

Wplyw masz ł praca socyalistyczna owia- 
na i kierowana zawsze i wszędzie najczysi- 
szemi pobudkami służenia wielkim ideałom 
socyalizmu i ich bojowniczce — Feolskiej 
Partyi Sceyalistycznej — zaznaczyć się win- 
na wszędzie! 

Spełniajmy te obowiązki z całem sercem 
i duszą, oddaną naszej sprawie, a o zwycię- 
stwo socyalizmu i przyszłość ludu pracują- 
cego będziemy spokojni. M. P. 


Sprawy partyjne 


Jubileusz „Dziennika Ludowego" 
w Ghnicago 

Wychodzzcy w Chicago bratni nasz „Dziennik 
Ludowy". organ Związku socyalistów polskich 
w Ameryce, wydał 51 marca z powodu bięina. 
stolecia' swego istnienia numer jubileuszowy, któ 
ry ras obecnie doszedł, Numer ten przedstawia 
się niezwykle okazale. Ma on objętości 36 stro- 
nic dużego, amerykańskiego formatu, a wypzł: 
niają je artykuly, które syecyalnie na jubileusz 
„Dziennika Ludowego“ napisali tow. Daszyński, 
Diamand, Barlicki, Czapiński, Maryan Malinow- 
ski, Kwapińszi, Maryan Nowicki, Zofia Pransgo- 
wa, J. Czarnocki, Tomuusz Kozak, Bolesław Lima- 
rowski, Perl. Zygmunt Pio.rowski, St. Andrzej 
Radek, Zygmunt Kisielewski, Elmu-d Caspari; 
Tadeusz Reger, W. Rybak, J. M. Borski, J. Neu- 
fild, Szczerkowski, Posner, Hicronimko, Bronie 
sława Wołyniec, Adamczewski, A. Gayex, Gume- 
plowicz. Niedziałkowski, Zaremba, Szapiro, Ste- 
fan Luxemburg, W, Fordohński, J. Zamorski. A. 
Żmudowicz, Wł. Koniuszewski, M. Feldmanowa. 
W. Koźmińska, Śledziński, Karpiński i wiele in= 
nych towarzyszów z Polski, ze Stanów Zjedryo- 
czonych i z Ka”ady. Z przywódców amerykań- 
skiego ruchu socyałistycznego napisali artykuły 
jubidlcuszowe tow, 'Ernósi Unterman, S. Levin, 
John Fitzpatrick i inni. Pozaiem ogłoszone są w 
rumerze jubileuszowym liczne lisiy gratulacyj.. 
ne, które zadesłał:: centralny komitet wykonawe 
czy PPS, Związek posłów PPS, szereg innycń 
imstytucyj partyjnych, jakoteż konsul generalny 
Nowicki, tow. Pużak, Leon F:ldman z „Naprzo- 
du“ itd. Nadto numer zawiera wiersze Z. Woj- 
narowskiej, S. T. Morzewskiego itd., a ozdobiony 
jsst mnóstwem fotografij najwybińtciejszych so- 
cyalistów polskich. - ` 
R I CAE E: 
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dających, lituje się w swych pieśniach-nad upad- 
kiem kokiet, lub mtonuje prześliczny hymn do 
aPracy” , 

Stary już, o siwej brodzie Ilyspa, mający wygląd. 
jak na ironię, starego rertiera, z niezwykle ziianą 
powagą — drwi w swym śpiewie z politykierów i 
tak dowcipne układa wierszyki o bieżących wydae 
rzeniach, że publiczność patrząc na tę powagę jego 
twarzy i sluchając jego wesołych kalamburów — 
wybucha szaienym śmiechem. 


Poeta Fieietus, który również zaczął swą karyerę 
literacką w „Chat Noir“, choć teraz tylko w wyja- 
tkowych wypadkach się produkuje osobiście -— Z0z 
stał vo dzisejszego dnia wiernym swej rauzie res 
wolucyjnej. jeden z jego poematów, pisany w stye 
lu ¡argot (ludowej gwary miejskiej) o historyi ja: 
kiegoś biedaka włóczęgi, trag:cznym jest od po 
czątku do konca. Jest tam obraz gdy on głodny, 
bez cachu, widzi się w lustrzanej witrynie ulicznej 
i widzi swe podobieństwo do Chrystusa, będącego 
bogiem i ojcem biedaków, którego imię  splamili 
urzędowi jego wyznawcy. 

Nie wszyscy jednak zostali wierni rewolucyjnym 
kabaretem i idcałom inłodości, Niektórzy z nich, jak. 
n. p. wymieniony przezemnie Richepin i Donnay —. 
oddaij swe talenty na uslugi burżuazyi. Wielu po: 
rzucało zujelnie swą artytyczną działalność. Inni, 
jak to bywa —- zmarnowali się. Obecny acnator Co: 
cheny, dawny minister finansów, naleźał w swoim : 


„NAPRZÓD* 


święto Proletaryatu 1 Maja 1922 


Towarzysze i Towarzyszki! 


W poniedziałek 1 Maja 1922 roku o godzi- 
nie 10 przedpołudniem odbędzie się w Kra- 
kowie na placu Jablonowskich 


wielkie uroczyste zgromadzenie 
(U00WB 


z porządkiem dziennym: 

1) MIĘDZYNARODOWE BRATERSTWO — 

POWSZECHNE RUŹBROJENIE 

2) REFORMY SPOŁECZNE. 
REFERENCI: TOW. POSŁOWIE IGNACY 

DASZYŃSKI I ZOFIA MURACZEWSKA, 

W razie niepzygady zgromadzenie odbędzie 
się w sali „Scko.a* krakowskiego, przy uli. 
cy Wolskiej. 

Wszystkie organizacya zawodowa zbiera- 
ją s.ę przed boinein nobounczyin w Krako- 
wie, przy ulicy LUunajewskiego 5 o godzinie 
8 rano. 

Kolejarze zbierają się przy ulicy Lubo- 
mirskichn 3 i łączą się z grupą I przy ulicy 
Dunajewskiego 5. 

Robotnicy klektrowni, Gazowni, Tram- 
waju i Wodociągu gromadzą się w remizie 
tramwajowej przy ul. Wawrzynca i łączą 
się z pochodem z Podgórza i Borku Faię. 
ckiego. 

W Borku Fałęckim zbiorą się Towarzy- 
sze o godzinie 8 rano, w Podgórzu zaś w Do- 
mu Robotniczym przy placu Serkowski.go 
11 o godzinie 9 rano, poczem pochodem ru- 
szą na zgromadzenie ludowe do Krakowa. 

Organizacye dzielniccwe zbierają się w 
dzielnicach o godz. 9 przednołudniem i łączą 
się z grupą I przy ul. Dunajewskiego 5- 


Po zgromadzeniu 


pochód demonstracyjny 


W pochodzie idziemy tylko czwórkami. 

Każdy Towarzysz | Towarzyszka powinni 
zaopatrzyć się w odznakę majową, którą 
należy kupić u męża zaufania, a Die u 6sób 
prywatnych. 

Pochód ustawi się na placu Jabłonow: 
skich w następującym porządku: 1) Sztan- 
dar partyjny. 2, Posłowie, Koniiiet Obwodo- 
wy, Radni miejscy, Rada Robotnicza, 3) Mło- 
dzez akademicka, Urzędnicy prywatni, Ro- 
botnicy młodociani, Lutnia robotnicza, 
4) Kolejarze z muzyką, 5) Organizacya Ty- 
toniowych i Kobiet, 6) Organizacya Meta- 
łowców, Organiz. Robotników Magazynów 
wojsk. 7) Organizacya Drukarzy, 8) Orga- 
nizacya Budowlanych. 8) Orzanizacya Ple- 
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czasie do lepszych, wesołych kabarecistów „Czar: 
nago Kota“, — Z „Czarnego Kota“ powstały inne 
kocięta. 

KŁabaretów jest obecnie wiele w Paryżu, o roze 
mabitych tendencyach. Są kabarety o charakterze 
więcej burżuazyjnym i są kabarety, ża tak powiem, 
rewcłucyjne. bBurżuuzyjna schlebiają instynktom 
hlasy posiadającej; tam znajdziecie drwiny z działa: 
czy i ipstytucyj robotniczych, peśni o chwale woj: 
skomej, tani patryotyzm, a Za to bogato reprezen- 
tonuna jest sprośna i pedkasana muza. — Fewolu: 
cyjny zaś kebaret odsłania rany społoczne, wytyka 
ncwe tory życia i w wesołej, często zgryżliwej pine 
sence. wypowiada gorzką prawdę, I tam rozbrzmisaa 
wa nieraz miłosna. sprośna piosenka, ale też i częs 
ściej daje się słyszeć nuta podniosła. 

Do bardzo popularnych kabarecistów przed wojs 
ną raleźał Momtahus. Był to — w całym znaczeniu 
łego słowa — poeta i piefniarz rewolucyjny. Był 
mn śpewakiem buntu proletaryackiego. Burżuazya 
dienawidziła go, a roborncy go uwielbiali. I ten sam 
człowiek, kióry biczował zdrajcę ideałów wolnościos 
wych. Ciemencean'a, już przed wojną prześladująs 
żego klasę robotniczą. później sam służy renegatowi 
secyalnernu Hervemu, i Ciemencean'owi, i przelt: 
cytował w tanim woiennym patryotyźmie nawot 
szowinistów francuskich. 

Dziś Moniehusa robotnik nie chce już słuchać, 

Taka różnobarwna mozajka, jaką widzieliśmy w 
życłu, przedstawia sę w kabarecie. Kabarety burs 
żuazyjne mieszeza się w eleganckich salach, na 


karzy. 10) Organizacya Tramwajarzy i robo- 
tników miejskich z muzyką, li) Organiza- 
cya Kelnerow, 12) Urpanizacya Stólarzy, 
13) Organizacya Krawców, 14) Orsanizacya 
Szewców. 15) Organizacya Malarzy. 16) Ör- 
ganizacya Teatralnych, 17) Organiza- 
cya Podgórza i Borku Fałęckiego z muzyką, 
18) Organizacya Dozorców i Dartrereń qo- 
mów, 19 Organizacya Chemicznych, 20) Or- 
ganizacye dzielnicowe. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 


Tegoroczne święto proletaryatu „owinno 
być potężną manifestacyą polskiej klasy ro- 
botniczej na rzecz jednolitego frontu klasy 
robotniczej przeciw dalszym zakusom mili- 
taryzmu, przeciw zamachowi burżuazyi na 
ośmiogodzinny czas pracy i na ocaronę lo- 
katorów, przeciw reakcyi kleryka'nej, prze- 
ciw prześladowaniom politycznym — za 
braterstwem ludów, za powszechnym i trwa- 
lym pokojem, za reformami spolecznemi. 

Niech żyje 1 maja! Precz z reakcyą! Niech 
żyje lud pracujący! Niech żyje Polska Par- 
tya Socyalistyczna! 

O godzinie 3 popołudniu odbędzie się w 
Parku Krakowskim 


wielki festyn ludowy 


z nader urozmaiconym programem. W razie 
niepogody odbędą się o godzinie 5 popołu- 
dniu zamiast festynu zabawy: 1) W salach 
Związku Stow. Robotn. przy ulicy Dunajow- 
skiego 5, II p. 2) W Domu Robotniczym w 
Podgórzu, plac Serkowskiego 11. 


Przedstawienie w teatrze 


O godzinie pól do $ wieczorem odbzdzie 
się przedstawienie w miejskim teatrze im- 
Jul. Słowackiego. Bilety wstępu do teatru 
nabywać można wcześniej w sekretaryacie 
Rady Robotniczej przy ulicy Dunajewskiego 
5, II p. 

Krakowska Rada Robotnicza 
Polskiej Partył Bocyal:stycznej. 
woz O a 
DO OGÓŁU MLODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


Koledzy! W uroczystym dla nas dniu, w dniu 
święta międzynarodowego braterstwa ludzi 
pracy, w dniu który jest dla nas przeglądem sił, 
bojową pobudką, wzywającą ao wytężonej, nie- 
ustannej walki o wolność pracy i wolność my- 
śli, zwracamy się do Was z wezwaniem do wstę- 
powania w Szeregi socyali3ty czne. 

Oto dopiero co wyszliście z rowów strzelec 


pryncypalnych ulicach, a niektóre więcej dermow 
kratycznę, lub rewolucyjne nawet w specyalnych 
podziemiach domów, co im nadaje pewną orygis 
nalną tajen'niczość, 

Francuskie kabarety znalazły naśladownictwo w 
innych krajach. Pręed wojną i my Polacy w Parys 
żi, od czasu do czasu urządzaliśmy przedstawienia 
kebareiowo z dużym powodzeniem — w duchu 
rev'olucyjnym, przeciw rządom zaborczym, durniom 
endeckim, Macochom 1 t. p. Polskosfrancuski kabas 
ret otworzył później Momuea w Warszawie i „Zie: 
lony Balonik" w Krakowie. Kabaret żle prowadzo: 
ny jest zwykłym błazeństwem; a z talentem i ro: 
zumiem, może być nietylko rozrywką, ale znakomi: 
tą propagandą polityczną i społeczną. 

Myśl tę rzucam czytelnikom „Dwannika Ludowes 
go.. — Pog znane już mmelodye swojskiej lub cudze: 
ziemskiej muzyki — zdolni często pisarze mogą 
p'dłożyć piosenki na tle krajowych wypadków, os 
kraszać humorem swojskim, śpiewkami miłosnymi 
lub figlarnymi — a śmiało wypełnić mogą takie 
przyjemne i korzystne widowiska. 

Kabaret, kióry odwiedziłem wczoraj wieczorem, 


"nnzywa się „Noćtambułes* (Nocna dziura). Mieści 


cię on w jednym z wąskich zaułków dzielnicy las 
cińskiej, Kararet ten istnieje trzydzieści kilka iat. 
Ściany w nim są całe pokryte portretami żyjących 
i zinarłych kabarecistów i kabarecistek, oraz obraz 
zami i sztychami kabaretowych malarzy. Od 3.30 
wieczorem do północy przysłuchiwałem się ciska: 
wtmu widowisku, Jeden z artystów wypowiedział 


z 
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kich, dymiacych krwią sza niwnnslnianp w 
przelaną. W głębinach duszy każdego z Was 
narodzić się musiał — obok modli» za krzy- 
żowaną w niękach straszliwych ludzkość — sa 
tężny krzyk przeciw panowaniu wszolkie! krzy- 
wdy i klamstwa. Młodzież, zapalna, piękna w 
swych szliarbońne=oh czynem 
mocarna, zawsze w sercu swem przechowywała 
czysty ogień miłości wszys.kicgo co piękne, co 
dobre, co słuszne. Dziś, kiedy w kutni pnzyszłej 
inteligoncyi Polski, na ławach uniwersyteckich. 
znaleźliśmy się znowu pospołu, Młodzi do Mło- 
dych — wołamy do Was: Fod sziandarem soya- 
lizmu walczymy o sprawiedliwość, o powozech- 
ne miłowanie, o lepszy, jasny jutrzejszy dzień 
dla wszystkich pokrzywdzonych 1 wydziedziczó. 
nych. Czujemy się jednem z światem pracy, 
Czujemy się braćmi tych, którzy przenajświęt. 
szym swym znojem, krwią swą i potem cemien. 
łują dziś fundamenty nowego, lepszego świata. 
Czujemy się dziećmi siońca, synami jutra, Wa. 
sze miejsce — w jednym szeregu z namil 

I nie wolno nikomu z Was, kto wierzy jeszcze 
w królowanie prawdy į dobra, uchylać się od 
wspóipmacy. Nie wolno wchodzić w kompromisy 
z własnem sumieniem, z poczuciem słuszności 
sprawy z głosem obowiązku. Nie wolno podda. 
wać sę, wywieszając „biały sztandar zmęcze- 
nia". Nie wolno zamykać oczu na krzyczące z 
rogów wszystk.ch ulic zło i beeprawie. Nie wol. 
no sobie samemu wyciskać na czole krwawego 
piętna obojętności i milczenia. Wyciągamy ku 
Wam otwarte dłonie — podajcie nam ręce! 

Duch, jaki m.odzież naszą zawsze ożywiażł, 
który wydawał wieszczów i bohaterów. który 
wiódł ją na brykady — ręka w rękę z towarzy- - 
szem bluzą robotniczą okrytym — żyje i woła 
na Was: 

Dq szeregu! Pod czerwone proporce! 

Niech żyje powszechne braterstwo ludzi pra- 
cy! 

Niech żyje socylizm! 

Za Akademicką młodzież socyajlstyczną: 


J. Wróblewski, A. Ciołkosa. 


Dorr" h Joar i 


Wzywamy młodzież akademicką do wzięcia 
masowego udzialu w uroczystościach 1 Maja. — 
Miodzież akademicka zbiera się o godz; $'rana 
pod gmachem Collegium Novum, skąd przyłą» : 
czy się do ogólnego pochodu. Sekcya akad. PPS. 

— Q Q Q ~ 


PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE 
W DNIU 1 MAJA 

W dniu 1 maja wieczorem zostanie odegrana 
w teatrze miejskim im. Słowackiego wesalą 
kowedya Stefana Kiedrzyńskiego „Czysty in. 
teres“, azinałna satyra spoleczna na paskar- 
stwo, z pp. Adwentowiczem, Szymborskim, 
Guttnerem i p. Nossarzewaką w głównych ro- 
lach. Początek przedstawien.a o godz. pół do 8 
wiecz. Bilety po zn żonych o 50% cenach wcze. 
śniej uo nacycia w sekretaryacie "ady Robo- 
tniczej PPS, uł. Dunajewskiego 5, LI p., w nie- 

dzielę od godz, 9 do 2. i 

—000— 


żałobne słowa o zgilotynowanym Landru, „Sino» 
bredym*, który miał upiec kilkanaście kobiet, a 
żałóść swą nad nim ironicznie wytlomaczył tem, 
że przez 25 miesięcy Śledztwa, dał on rządowi moe 
żno 4 cdwlekania uwagi publicznej od nadużyć 
rządowych i paskarskich, karmiąc ją skandalem 
Landru a. H 


Inny pieśniarz, o nodze drewnianej, bo swoją stra« 
ci na wojnie, z krzyżem Legii Honorowej na piers 
siach, śpiewał o zbrodniach wojny, o tuczeniu się na 
niej paskarzy; trzeci śpiewał o konierencyi genuefie 
skiej, o bladze sądów politycznych międzynarodos 
wych. o arogancyi angielskiej — a piosenki te byly 
lel.kie i musujące, jak pianka wina szampańskiego, 
a cstainie zwrotki, często były powtarzane przez 
zebraną publiczność. Duże polityki, miłości, śmie» 
chu, trochę łez i wzruszeń przezyłem na widowisku 
tym kabaretowym. I pomyślałem sobie, że artyzm 
rawet swóbudny i zdrowo rubaszny a popularny, 
moż być znakomitym wykładnikiem tego, co nas 
wesel; i tego co nas boli. Socyaliści nie powinni 
iekceważyć żŻafnego uczciwego środka, zmierzają. 
cego do ich celu, — Żywe słowa, żywa piosenka ~- 
nietylko do ucha wpada, ale i do duszy, a bicz sae 
tyry kabaretowej tak nieraz bywa mocny, że n. p. 
nacyonaliści reakcyjni francuscy, kilka miesięcy 
temu w kabarecie Nóctambules'a tak się rozsiora 
dziłi za „pranie“ zdrowe im tam zadane, Że aż nas 
padli z pięściami na artystę. Napastników potłukła 
publiczność, a wesoły ten kabaret dalej praw uje 
awe służbę społeczną Eleronimko. 
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NAPRZÓD" 
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PPS a międzynarodowy ruch robotniczy 


Napisał poseł Mieczysław Niedziałkowski 


Minęły już dawno czasy, gdy w kolach socya- 
listycznych uchodziło za dobry ton zwalać na 
JI. Międzynarodówkę odpowiedzialność za „NIe- 
przeszkodzenie* wybuchowi wojny i za później- 
sae rozbicie obozu robotniczego. Dzisiaj zdaje- 
my sobie wszyscy doskonale sprawę, że obecny 
zły stan międzynarodowej organizącył proleta- 
ryatu jest wynikiem przyczyn objektywnych, w 
bardzo małym stopniu zależnych od woli jedno- 
stek poszczególnych a związanych z samym 
procesem zawieruchy światowej i jej skutków 
politycznych czy gospodarczych. 

Nie chodzi więc o rozpamiętywanie win albo 
błędów. Wystarczy, jeżeli stwierdzę na 
wstępie fakt zasadniczy: proletaryat dzieli się 
na cztery osobne grupy stronnictw: 1) II. Mię- 
Nwynarodówkę; 2) Międzynarodową Wspólnotę 
Pracy z centrum we Wiedniu; 3) III Międzyna- 
rodówkę (komunistyczną); 4) partye, nie nale- 
żące chwilowo do żadnego ze skupień powyż- 
szych, Pośród tych ostatmich znajduje się także 
zgodnie z uchwałą XVIII Kongresu z lipca r. ub. 
i Polska Partya Socyalistyczna. 

Uchwa:a, o której wspomniałem przed chwi- 
lą, została wywołana okolicznościami następu- 
jęcymi: _ 

W marcu r. 1921, zorganizowano ostatecznie 
Międzynarodową Wspólnotę Pracy, skupiając w 
niej grupy socyalistyczne, nie umiejące się po- 
godzić z taktyką komunistów a niechętne zara- 
zem „reformizmowi* II Międzynarodówki. Po- 
przednio można było przypuszczać, że rozłam. 
międzynarodowy ulegnie likwidacyi w drodze 
stopniowego powrotu stronnictw secesyomisty- 
canych na łono starej organizacyi. Odkąd jed- 
mak zaczęło działać Biuro Wiedeńskie, stalo się 
rzeczą zupełnie jasną, iż może być mowa tylko 
o zjednoczeniu dwóch ośrodków równopraw- 
nych i samodzielnych, II. Międzynarodówka 
przeniosła swój Komitet Wykonawczy do Lon- 
dynu; Angielska Partya Pracy wzięła na siebie 
rolę jej kierowniczki i przedstawicielki, W ca- 
łejrKuropie, więcej — na całym świecie jęto Wy- 
bierać między Londynem a Wiedniem. 

PPS takiego wyboru uczynić nie chciała i nie 
mogła. W naszych szeregach powojenne rozbi- 
cie ruchu socyalistycznego zrobiło może mniej- 
szy szczerb, niż gdzieimąziej. Odeszły drobne 
grupki Żarskiego, ostatnio Drobnera, w zata- 
dzie utrzymały jedność organizacyjną zarówno 
żywioły, solidaryzujące się z deklaracyą progra- 
mową Wiednia, jak i towarzysze, stojący całko- 
wicie na platformie II Międzynarodówki. Wnio- 
skodawcy na Kongresie zrozumieli, że pozycyą. 


Orzeczenie gemewskie z dnia 20 października 
roku ubiegłego, ustalające granice podziału Ślą- 
ska Górnego, specyalnie zaś przemysiowej czę- 
ści dzielnicy Piastowej, pomiędzy Polskę, a 
Niemcy, spotęgowało tempo przemian, jakie już 
od dnia plebiscytu, w mies.ącu marcu 1921 ro- 
ku, poczęły się dokonywać w organiźmie gos- 
podarczym górnośląskim. 

Niewielka: co do obszaru, bardzo gęsto nato. 
miast zaludniona, dzielnica górnośląska jest, 
jak wiadomo, najbardziej przemysłowo rozwi- 
niętą połacią Polski. Przemysł górnośląski, o- 
party wyłącznie prawie na wydobywaniu i prze- 
robie płodów kopalnych, w które strony tam- 
tejsze są tak bogate, cechuje Wysoki stopień 
kapitalistycznego rozwoju. Niema tam, naogół, 

drobnych przedsiębiorstw górniczych; niema 
|nikłych, luzem pracujących hut i prażelni rud 
metalowych, Wszystk.e bogaciwa, w które na- 


tura tak hojnie wyposażyła ziemię górnoślągką, 

wszystkie w trójkącie: Mysiowice — Bytom — 

Gliwice nagromadzone olbrzymiej wartości środ. 

ki produkcyi górniczej i hutniczej, Są skoncen- 

trowane w rękach nielicznej stosunkowo grupy 

Aege magnatów i kapitalistów niemie- 
ch. 


Że zaś linia graniczna polsko-niemiecka na 
Sląsku Górnym nierzadko oddzieia część ko. 
dalń czy but danego przedsiębiorstwa od głów. 
yi grupy zakładów, że pozatem całe olbrzymie 
„pmpleksy przemysłowe, będące własnością o- 
ywateli bądź towarzystw akcyjnych niemie- 

ich. znajdą się wkrótce na terytoryum pań- 

owem polskiem, przeto, w związku z temi 


| zystkiemi już zaszłemi, bądź zajść mającemi 
| 


która nie wywoła żadnych tarć wewnętrzno- 
partyjnych i umożliwi Partyi utrzymanie do- 
brych stosunków z obydwoma ośrodkami mię- 
dynarodowymi, jest zajęcie stanowiska pośred- 
niego, 

Do tego dochodziły jeszcze motywy inne, Pro- 
paganda komunistów i Poalej Syonu zdołała 
podburzyć przeciw PPS Znaczną część opinii 
socyalistycznej. Polityka „wolnej ręki" ułatwia- 
ła nam przeciwdziałanie oszczerstwom `na 
wszystkich terenach międzynarodowego ruchu 
robotniczego, tembardziej, że szczerze przyja- 
zme nam partye znajdują Się zarówno w jednym, 
jak i w drugim obozie. Pozatem od dłuższego 
czasu wentyluje się projekt ściślejszego związku 
między socyalistami polskimi a  socyalistami 
państw t. zw. bałtyckich; otóż i socyalna demo- 
kracya łotewska i socyalna demokracya. Finan- 
dyi należą do Wspólnoty Pracy, s. d, estońska 
natomiast zalicza się do Międzynarodówki HI. 
PPS stojąc pośrodku, mogła mieć j tu pracę do 
pewmego stopnia ułatwioną. yz 

Rzecz jasna, takie „nienałeżenie nigdzie" sta. 
nowiło w naszych planach króciutki moment 
przejściowy. W polskich kołach socyalistycz- 
nych zrozumiano znacznie wcześniej, niż na za- 
chodzie, dwa fakty podstawowe: 1) że koma. 
nizm nie jest bynajmniej skrajnie lewicowym 
prądem w socyaliźmie, jeno odejściem od s0- 
cyalizmu; 2) że przeto odbudowa jednolitego 
frontu socyalistycznego dokona się przez połą- 
czenie Londynu i Wiednia z pozostawieniem 
Moskwy na uboczu, o ile, Naturalnie, Moskwa 
nie przestanie być komunistyczną, ! 

Istotnie, wypadki rozwijają się w kierunku 
powyżej nakreślonym. Ostatnie etapy rozwojo- 
we bolszewizmu otworzyły oczy najbardziej za- 
ślepionym jego sympatykom w szeregach Współ 
noty Pracy. Stało się jasnem dla wszystkich, że 
rewolucya rosyjska narazie dobiegła kresu, u- 
stępując przed zgoła pozbawionym szlachetna- 
ści i wielkości widowiskiem kurozowych wysił- 
ków grupy ludzi, chcących za wszelką cenę u- 
trzymać się przy władzy. Odpowiednio zmn'ej- 
szyła się płaszczyzna tarcia między Londynem 
i Wiedmiem, Dzisiaj na porządku dziennym sto- 
ją już konkretne projekty międzynarodowych 
konferencyj zjednoczeniowych. PPS zgodnie Z 
decyzyą Centralnego Komitetu Wykonawczego 
z dnia 14 grudnia i Rady Naczelnej z 21 stycz. 
ni, będzie we wszystkich uczestniczyła i w mia- 
rę sił zdążała ku odbudowie jednej Międzyna- 
rodówki Socyalistycznej, 


Przemiany w przemyśle górnośląskim 


zmianami, w organiźmie gospodarczym Śląska 
Górnego dokonywa Się szereg ważnych prze- 
mian. Przemiany te, wzięte lącznie nie stanowią 
dotąd jeszcze procesu już zakończonego; «©o- 
dzień bodaj tworzą Się nowe ugrupowania, do- 
konywują fmrzegrupowania, powstają nowe 
przedsiębiorstwa akcyjne, zanikają, jako samo- 
dzielne jednostki, przedsięb'orstwa stare. 
Pomimo, że przemiany qokonywajace się w 
owgamiźmie gospodarczym Śląska Górnego nie 
przybrały jeszcze formy stałej, że cały cykl 
tych przemian jest jesrcze powiedzieć można, 
płynnym, jednakże już dzisiaj można całą ak- 
cyę przegrupowania Się przemysłu górnoślą- 
skiego ująć i ocenić. | 
Przedewszystkiem istniejące w Katowicach 
od roku 1861 Górnośl'skię Towarzystwo górni- 
czo-hutnicze, będące półof cyalną reprezentacya 
przemysłowców górniczych i hutniczych na Ślą- 
sku Górnym, a Które na bieg i kierunek prze- 
mys'u w tej dzielnicy wywierało wpływ znacz- 
ny, uległo rozpadowi, Na ostatniem bowiem wal 
nem zebraniu rocznem, odbytem we Wrocławiu, 
w połowie marca r. b, uchwalono utworzenie, z 
siedzibą główną w Gliwicach nowego tego sa- 
mego rodnaju i charakteru arzystwa, obej- 
mującego przedsiębiorstwa _górniczo-hutnicze, 
położone na terytoryum, przypadającem Niem- 
com. Organizacya katowicką czynna będzie i 
nadal, obejmować zaś będzie tyłko zakłady prze 
mystowe, leżące w granicach polskiej części 
Śląska Górnego, Jaki będnie stosunek zrzeszenia 
katowickiego do organizącyj przemys owców gór 
niczych i hutniczych w Zag ębiu Dąbrowskiem 
— na razie przewidzieć trudno; w każdym razie 


nie ulega żadnej wątpliwości, iż w stosunku do 
organizacyi roboimiczych, a zwłaszcza w spra- 
wach zarobkowych, zorganizowani kapitaliści 
niemieccy ha Śląsku Górnym będą szli ręka w 
rękę z kapitalistami, skupiającymi się w radzie 
przemysłowców górniczych w Dabrowie Górni- 
czej, r 

Niewyjaśnione są również dotychczas dalsze 
losy tak zwamej yśrnośizskiej konwencyż wę- 
glowej; jest to syndykat węglowy;=regulujący 
cały handel węglem górnośląskim. Że organi- 
zacya ta istnieć hędzie i nadal, po przejęciu 
władzy i adnsinistracyj państwowej przez. Pol- 
skę, o tem wątpić nie trzeba. Niewiadomo tyl- 
ko czy konwenćcya węglowa rozpadnie się w taki 
sam sposób, co i Katowickie Towarzystwo gór- 
niczo-hutnicze, to znaczy, czy powstaną dwie 
oragn zacye syndykatowe: jedna dla części pol- 
skiej, druga zaś dla części niemieckiej Górnego 
Śląska, Z różnych atoli oznak sądzić można, że 
magnaci węglowi górnośląscy dążą do tego, by 
nawet po przeprowadzeniu podziału obszaru. 
przemysłowego utrzymać jednolitą organizacyę 
syndykatową. 

Co się tyczy poszczególnych większych przed. 
siębiorstw górniczych i hutniczych na Śląsku 
Górnym to dotychczas zaszły następujfee waż- 
niejsze zmiany organizacyjne: 

Katowickie Towarzystwo akcyjne yórniczo- 
hutnicze z siedzibą główną w Bogucicach posia- 
dające na terytoryum polskiem rozlegie kopal.-. 
nie, dwie wiełkie huty, kotłownie, wielkie ce- 
gieln'e parowe i kopalnie rudy, wyłącza ze Swe- 
go składu zakłady leżące na terytoryum nit- 
mieckiem pod Miechowicami, a mianowicie: 
Wielką kopalnią węgla „Prusy“ oraz dwie Ko- 
palnie cynku wraz z zakładami pomocniczemi: 
i tworzy z nich nowe przedsiębiorstwo akcyjne 
pod nazwą: Tow. Akce. kopalni „Prusy“, z kapi. 
taiem 30 milionów marek niem, W kompleksie 
zakładów. tego potężnego przedsiębiorstwa, po- 
zostającym na terytoryum państwowem poł. 
skiem, na razie żadne dalsze zmiany nie są prze- . 
widziane; żadnych oznak wcięganią czy to na 
pół fikcyjnego, czy też faktycznego, kapitałów 
zagranicznych, dotąd ze strony władz -tego 
przedsiębiorstwa, zauważyć nie można. 

Towarzystwo Ake. Górnośląskiego Przemy. 
słu Żelaznego z siedzibą w Gliwicach, posiada- ` 
jace huty i walcownie żelaza głównie na ob- 
szarze, przyznanym Niemcom, zakłada w gra~ 
nicach polskiego terytoryum górnośląskiego 
dwa samodzielne przedsiębiorstwa akcyjne, ,a 
mianowicie: 1) Tew, akc, haty Baiidona w D3- 
biu pod Katowicami oraz 2) Tow, akc. huty „Sie. 
lesia“ w Paruszowicach, w pow. Rybniekim, 
Każde z tych nowozałożonych towarzystw ak. 
cyjnych posiada kapitał zakładowy w wysoko- 
ści %5 milionów mk. niem. inne zakłady tego 

wielkiego przedsiębiorstwa gliwickiego znaj. 
dujące się na obszarze niemieckim funkcyonować 
będą nadal, jako części tegoż i administrowane 
będą przez centralę w Gliwicach, 

Śląskie Towarzystwo akcyjne górnicze i hut 
cynkowych, z siedzibą główną w Lipinach, po- 
siadające, przeważnie na obszarze polskim, roz- 
ległe pola węglowe, kopalnie, prażelnie, huty i 
walcownie cynku połączyło się z Górnośląskiem 
Yow., akc, hut cynkowych, z siedzibą w Katowi. 
cach, posiadającym cztery huty cynkowe z pra- 
żelriami i jedną walcownia. W nowem, tą dro- 
gą powsłałem poiężnemm pęzedsiębiorstwie gór- 
niczem i hutniczę-cynkowem, obejmującem zna 
czną część górnośląskiej produkcyi cynku, za» 
amgażowane zostały ostatniemi czasy spore ka- 
pitały belgijsko-francuskie, Z paru zakładów 
górniczych i cynkowo-hutniczych, należących 
do tegoż przedsiębiorstwa, a znajdujących się 
na terytoryum przyznanem Niemcom, utworzow. 
ne zostało nowe przedsiębiorstwo akcyjne pod 
firmą: Towarzystwo akcyjne śląskich kopalń i 
hut, z sedzibą główną w Bytomiu; nowozałożo- 
ne przedsiębiorstwo, celem rozszerzenia swej . 

"ypodsta:wy cynkowej, zakupiło, dotąd samodziel. 
me, gwarectwo „Nowa Wikterya* pod Bytomiem. 

Tow. z ogr, poręką p, n, zakłady hr. Schaff- 
gołscha, z siedzibą główną w Bytomiu, leżące 
w głównej swej części na terytoryum, przyzmą. 
nem -Niemcom, wy!ączylo ze Swego kompleksu 
huię cynkową „Godula“, leżącą pomiędzy Orze. 
gowem a Lipinami i przekształciło ją na samo- 
dzielne towarzystwo akcyjne. Ostatecznie jed- 
nak nowe to towarzystwo akcyjne przeszło w 
stan likwidacyi; sama huta jedna z najstar- 
szych na Górnym Śląsku została sprzedaną na 
rozbiórkę, 

Oio główniejsze przemiany zaszłe dotąd w. 
budowie górnośląskiego przemysłu górniczego 
i hutniczego. J. Most, 
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„NAPRZÓD 


Zasadnicza różnica 


Na czem polega główna różnica między cży- 
nami i mowami Lloyda Georgea a mowami i za- 
mierzeniami Poincarego? Oto na tem, że pierw- 
szy za wszelką cenę chce uniknąć wojny, pod- 
czas gdy drugi swojem postępowaniem i swymi 
zamierzeniami może doprowadzić do wybuchu 
wojny. A ponieważ cały świat nie wyłączając 
Polski i Francyi, chce pokoju i w konsekwencyi 
bej chęci musi uczynić wszystko, co wybuch 
wojny uniemożliwiłoby, z tej racyi ludzie < czsą- 
dni przestrzegają przed wiązaniem się w takich 
warunkach, które państwo nasze, wbrew jego 
chęci i jego najżywotniejszym potrzebom, mo- 
głyby w wir wojny wciągnąć. 

Tego musu nie zmieni okoliczność — praw- 
diziwa czy sugerowana — że Rosya i Niemcy 
chcą wywolać wojnę odwetową, że temu wła- 
gnie celowi ma służyć traktat w Rapallo, że na- 
wet obu znanej gospodarczej części traktatu 
istnieją jeszcze tajne klauzule o charakterze 
wojskowo-zaczepnym, tak tajne, że pisma po- 
dają je z najdrobniejszymi szczegółami, Natu- 
ralnie ci, którzy traktat w Rapallo podpisali, są 
albo głupcami, którzy mie poirafią dochować 
tajemnicy, albo może zdrajcami, którzy rozgła- 
szają najpoutniejsze tajemnice państwowe. 

W tym wypadku, gdzie już cała prasa reje- 
struie obawy wojenme, tylko jedno stanowisko 
może być słuszne: albo iść na ślepo, raczej z za- 
wiązanymi oczyma, za temi siłami, które świa- 
domie dążą do wojny, albo wołać o zachowanie 
swobody ruchów, która może nas uchronić przed 
nieszczęściem. Należy zrozumieć sytuacyę ja- 
ano: Polska jest w sojuszu z Framcyą, co do tego 
punktu niema dwóch zdań, że sojusz ten jest 
konieczny, a więc musi być utrzymany. Nie 
mamy treści konwencyi wojskowej zawartej 
między Polską a Francyą, ale można napewno 
przyjąć, że — jak zawsze na świecie się dzieje — 
słabszy podporządkował się silniejszemu, Cho- 
dai więc o to, czy polityka polska ma bezwzglę- 
anie iść śladami tych, dla których wojna przed- 
stawia jedyną mośżliwość rozwiązania trudno- 
ści, czy też powinna przychylić się na stronę 
tych, którzy wolą za cenę pewnych ustępstw 
nie dopuścić do wojny, Chodzi o wybór między 
polityką Poincarego a polityką Lloyda Getrgea, 
gdyż właśnie między tymi oboma mężmi stanu 
panuje zasadniczą różnica co do słanowiska, 
jakie należy zająć wobec Rosyi i Niemiec. 

Poincare jeszcze przed konferencyą genueńską i 
w ciągu jej obrad postawił zasadę: na konferen- 
cyi nie wolno mówić o traktacie wersalskim, 
gdyż wszelkie poruszemie tego tematu byłoby 
równoznaczne z rewizyą traktatu, do czego 
Francya pod żadnym warunkiem dopuścić nie 
może. Tę swoją tezę rozszerzył jeszcze Poincare 
w swej mowie w Bar le Duc przez oświadczenie, 
że w razie niedotrzymania przez Niemcy wyzna. 
Kzomego przez komisyę reparacyjną terminu 31 
maja musi się przystąpić do stosowania wobec 
nich sankcyi, a to może uskutecznić każde pań. 
stwo na własną rękę, bez oglądania Się na 99- 
juszników. Lloyd George kilkakrotnie powie- 
dział, ostatnio na bankiecie wydanym dla 
dziennikarzy: Sankcye nia mogą być przedsię. 
wzięte. przez Francyę samą, lecz przez wszystkie 
państwa sygnatarne traktatu wersalsk'evo ra- 
zem. Jakiż z tego wynik? Należy — zdaniem 
Lloyda Georgea — różnicę zdań poddać pod roz- 
Btrzygnięcie Rady najwyższej, a ponieważ 
wszyscy jej uczestnicy (Anglia, Francya, Wło- 
chy, Japonia. i Belgia) bawią w Gemui, najprost- 
szą jest rzeczą odbyć zaraz w Genui posiedzenie 
Rady najwyższej, Na to Poincare odpowiada: 
Każde poruszenie sprawy sankcyj przeciw Niem 
com w Genui jest równoznaczne z dyskusyą 
nad traktatem wersalskim, a w myśl uchwał w 
Cannes o traktacie w Genui mówić nie wolno. 
` Mamy więc jasne postawienie kwestyi: kon- 
terencya czy pogadanka Rady najwyższej dla 
odwrócenia niehezpieczeństwa połączonego z sa- 
modzielnem wystąpieniem Francyi, albo odrzu. 
cenie takiej konferencyi i wywołanie konse- 
kwencyj groźnych, gdyż — jak słusznie jeden z 
dzienników krakowskich podnosi — Niemcy 
może zechcą oprzeć się zajęciu zaglębia Ruhr, 
okupacyi Frankfurtu itd, Po czyjej więc stro- 
nie ma stanąć Polska: czy po tej, która usiłuje 
łagodzić możliwe następstwa kroku przeciw-nie- 
mieckiego, czy po tej, która nie chce mówić a 
odrazu działać? Podkreślamy: nic idzie tu josz- 
cze o oświadczenie się za tą lub tamtą stroną 
już na wypadek bezpośredniego niebezpieczeń- 
stwa, tyko dopiero o próbę zapobieżenia takie- 
mu niebezpieczeństwu. W pierwszym wypadku 
interes i uczciwość każą Polsce stanąć u boku 


Francyi, w drugim wypadku rozum kaže zrobić 
wszystko, aby to niebezpieczeństwo zażegnać. 
Tak a nie inaczej przedstawia się kwestya, a 
wszelkie podsuwanie nam innych intencyj jesi 
tem, co Lueger (zapewne „Głos narodu“ pamię. 
ta jeszcze to nazwisko) określi jako „Dreh“, 

Nie jest to, co wyżej podaliśmy, akademic. 
kiem roztrząsaniem kwestyi, ałe bardzo real. 
mem wydarzeniem, które każdej chwili może 
stać się aktualne. Wszak do 31 maja nie jest 
znowu tak daleko.. Jako nagłą traktuje też tę 
kwesiyę Lloyd George, bo w przeciwnym razie 
pocóż rzucaóby takimi ciężkimi groźbami, jak: 
rozbicię komferencyi (przez Francyę) spowodu- 
je wybuch wojny europejskiej, w której Anglia 
żadnego udziału nie weźmie i Francya zostanie 
w tej wojnie rozgromioną. A —. dodajmy — Ya- 
zem g Francyą jeszcze ktoś. Czy na to Polska! 
uzyskała niepodległość, by miała sama nara- 
żać ją choćby w dobranem towarzystwie? Nie, 
ani na prawo ani na lewo takiej polityki Polska 
uprawiać nie powinna, a w żadnym razie nie 
powinna iść za polityką, która prostą drogą 
prowadzi do wojny, 

Dla nas, dla socyalistów, sama myśl o wojnie 
jest rzeczą, przeciw której musimy walczyć 
wszelkimi środkami, Dla nas decydującym jest 
głos proletaryatu: polskiego i całego świata, 
który z oburzeniem odrzuca myśl o wojnie, Dls 
nas miarodajną jest uchwała Międzynarodówki 
zawodowej w Rzymie, która na posiedzemiu z 27 
kwielnią uchwaliła rezolucyę za utrzymaniem 
pokoju za wszelką cenę. A możemy stanąć na 
tem stanowisku z tem większym spokojem, że 
jest możliwość utrzymania pokoju, zapewniają. 
cego Polskę przed napadem niemieckim czy ro. 
syjskim, 10-letni pakt pokojowy wedle propozy- 


‘eyi Lloyda Georgea nie jest wcale mniejszem 


zabezpieczeniem, aniżeli żądany przez Francyę 
iwaktat gwarancyjny obejmujący także Polskę. 
Taki pakt miałby obejmować wszystkie państwa 
i poza daniem bezpeczeństwa umożliwiłby żaka 
że tak konieczne częściowe bodaj rozbrojenie, 
Nie czas teraz smuć plamy na temat tego, jak 


się zachować, gdy wojna wybuchnie; aktuałniej: 


szem i ważniejszem jest zastanowić się, jak usu- 
mąć wszystko, co wybuch wojny może spowo- 
dować, Gdy wojna już jest, wtedy stosunki z jej 
biegiem zwykle układają się inaczej aniżeli 
traktaty i sojusze przewidują. Dlatego dla nas 
w różnicy zapatrywań między Lloydem Geor- 
gem a Poincarem na środki, których zastosowa. 
nie mogloby doprowadzić do wojny, niema wy- 
boru. Niemają też wyboru Anglia i Francya, któ» 
re postępować muszą tak jak obecnie postępu- 
ja. Jaki bowiem jest najważniejszy obecnie pro- 
blem polityki angielsk.? Anglia ma obecnie oko. 
ło 2 miliony bezrobotnych żyjących na utrzyma. 
niu państwa; Anglia ma do wyżywienia 30 milio 
nów ludzi, dla których inusi sprowadzać żyw- 
ność z za morza. Rzecz jasna, że koszta jednego 
i drugiego mogą być pokryte tylko przez wywóz 
artykułów fabrycznych. A gdzież je wywieść, 
kiedy Rosya jest zrujnowaną, Niemcy same pro- 
dukują na wywóz, Furopa środkowa jest wskutek 
swej waluty w nędzy? Anglia musi tedy starać 
się o uporządkowanie stosunków w tych kra- 
jach, od których zależy jej własny byt. 

W innem położeniu znajduje się Francya. Ta 
jako kraj wybitnie agrerny i z przemysłem Ju- 
ksusowym mogłaby sama sobie wystarczyć, gdy 
by nie musiala ponosić konsekwencye wojny; 
zmiszezone prowincye. olbrzymie długi, deficyt 
budżetowy. To też aby ujść katastrofy finanso. 
wej, Francya musi żądać i otrzymać od Nie- 
miec odszkodowanie — kwestyą jest tylko, czy 
zaraz i czy w tej wysokości, jaką ustaliła komi- 
sya reparacyjna, O te ostatnie dwie rzeczy wła. 
śnie chodzi: Anglia, a z nią Ameryka, powiada. 
że Niemcy nie mogą zaraz płacić i że nałożona, 
suma 132 miliardów w złocie jest zbyt wysoka: 
Francya przeciwnie twierdzi, że Niemcy mogą 
a nie chcą płacić, zaczem należy wobec nich po- 
stąpić jak wobec nieuczciwego dłużnika tj. za- 
jąć zastawy. 

_Dniem krytycznym jest 31 maja, w którym 
Niemcy mają się oświadczyć. czy zastosują się 
do żądań komisyi remaracyjnej, Przewidując 
odmowę, Poincare zapowiada z góry sankcye 
choćhy na własną rękę. Lloyd George zaś dla 
zapobieżenia temu proponuje obrady Rady naj- 
wyższej w pierwszym i 10 letni pakt pokojowy 
w drugim rzędzie. To są zasadnicze różnice mię 
dzy obu państwami i ich satelitami i na tem tie 
obecnie rozgorzała cicha a niemniej ostra wal- 
ka dyplomatyczna. . + 
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BENEDYET HERTZ 


Pieśń dziadowska o rozwodach 


Nastawiaj uszy, narodzie ciekawy, 

bo ci opowiem przedwyborcze sprawy: 

jak to ten, co chce rząazić W, śejinle tera, 
buja frajera. 


4 
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Widząc, że dawne nie poradzą wrzaski, 
wziął kombinować pater Lutosiawski —ę 
na Paderewskich przecież po raz trzeci 
nikt nie poleci, 


Gwiazda Dmowskiego kopci, jak ogarek, 
Diamand być przestał postrachem kucharek, 
kamieniczn:ki tez się nie prześlizną 

; Bogiem.Ojczyzną, 

i 


Więc Lutosławski podrapał się w głowę: 

strachy na lachy trza wymyśleć nowe. 

Broń się narodzie! —— woła -— bo spcyały 
rozwodów chciały, 


k. a 
Żądasz, by ślub twój był trwały, jak kamień 
socyała posła na endeka zamień, 5 


Endek potępia rozwodowe związki =~ 
wymysł masoński. u 
t 
„A gdy tak pater Lutosławski woła, 
pofaldowały się endekom czoła, 
Jeden drugiego trąca łokciem cicho: 
m Bodaj go licho! MS śą 
Oddał im bowiem usługę niedźwiedzią, 
Jakże tu stanąć teraz przed gawiedzią? 
Zna świat niejedno już endeckie stadio, /' 
co się rozpadło, az | 
i$ ; Hm 
Opędzić im się nie mogą pastory, 
Wciąż nowy endek przejść na lutra skory, 
Niejeden —- chociaż wszystko katoliki — 
kalwin z mentryki, Z -2 
Będą wojować odtąd z rozwodami 
ci, co niedawno rozwiedli się sami, 
byleby naród (dobre środki wszelkie) 
nabić w butelkę, 


re 
ra 


t 


Jeśli powiedzą, że łże stary aziadvk, o 
do mojej pieśni nie zbraknie dokł det. 
Ej, niech mnie żaden endek nie przyciska, 
bo dam nazwiska]. r 
, — 0 0 0 ~ ' 


, CHAMISSO - 


Nowy Dyogenes 
(Przełożył Wł Gumplowicz). 


Skąd dziś ten tłok ı gwar na mieścią 
Jax wezbranego morza szumą , 
Amiens'u place i ulice A 
Zaledwie zmieścić mogą tłum, 

To cesarz idzie, władca świata; 
Napoleona chwalcie w glos! 

Rozbił on w puch potęgę wrogów, 
Szczęśliwy swoim niesie los! 


Lecz oto z młotem swym i dłutem 
Ramieniarz klęczy tam na bruky, 
Nie włożył on świątecznej szaty, 
Nie przerwał swych narzędzi stuku; 
Nie go nie wzrusza radość tłumu, 
Niezmienny jego pracy tok, 

Jak gdyby nic niepowszedniego 

Nie wskazał mu ni słuch ni wzrok, 


Wysoko z konia dostrzegł zdala 
Cesarz skrzętnego pracownika, 

Więc chce dziwaka ujrzeć z bliska, 
Drażni go obojętność dzika, 

Już stanął nad nim, już się pyta: 
„Co robi sz tu?“ — „Obrahiam glazi“ 
I podnióst oczy; cesarz twarz tę. 
Rozpoznał wnet i wołą wraz: 


„Wszak u piramid cię widziałem, 
Waleczny z ciebie siurżant bw; 
Czemuś się wymknął ze szeregów, 
By zapomnienia proch cię krył?" 
„Spelniłom krwawy obowiązek 

Do ostatniego służby dnia, 

Więc ze przysięgi mnie zwolniono, 
Bom już wykonał ją do cna]* e 


„Pragnę cię hojnie wynagrodzić, 
Boś się jak lew z wrogami bił: 
Cesarz ku tobie się przychyla, 
Chce, byś z kielicha łaski piht” 
„Nie trzeba nic; te ręce moje 
Wystarczą, by z ich pracy żyć: 
Daj mi obrahiać me kamienie 
1 bez twej pańskiej łaski być!” 
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M 20 kwietnia. ṣ 


W sobotę, 15 kwietnia, zjechała do Genui w 
drodze do Rzymu Rada Zarządzająca Między- 
narodówki Związków Zawodowych (Amster- 
dam), aby po drodze do Rzymu ofiarować „kon- 
ierencyi genueńskiej uslugi swoje w kierunku 
pacyfikacyj i odbudowy Europy. Rada — radzi- 
ła trzy dni, opracowała po długiej dyskusyi me- 
msoryał, przyjęty w postaci rezolucyi i wręczyła 
tę rezolucyę za pośrednictwem  delegacyi 
trzeciej komisyi konferencyi (18 kwietnia). De- 
legacya składała się z Oudegtest'a (Holandya), 
Jouhaux (Francya), Martensią (Belgia), D'Ara- 
gona (Włochy) i byia prowadzona przez Biuro 
Międzynarodowe Pracy, a mianowicie przez Al. 
berta Thomasa, przez Art. Fontaina i dep. Ca- 
prini. 

Fontaine, prezes Rady Zarządzającej B, M. 
‘Pracy, osławiony walką prowadzoną w imieniu 
rzgdu francuskiego przeciwko ośmiogodziune- 
mu dniu pracy — zabrał głos, aby wytlomaczyć, 
że żądania klasy robotniczej, zorganizowanej w 
Międzynarodówce, muszą być wzięte pod uwa- 
gę przez konierencyę, ile że odbudowa świata 
będzie mogla być dokonana wtedy tylko, kiedy 
zwycięży międzynarodowy punkt widzenia, któ- 
ry pozostawi za sobą wszystkie egoizmy naro- 
dowe. 

Jouhaux zauważył, że rezolucye, uchwalone 
przez Radę Związków Zawodowych, powinny 
być włączone do tych, które uchwali konferen- 
cya i zioży odezwę, która zawiera w streszcze- 
miu treść obrad trzydniowych. Teza Międzyna- 
rodówki amsterdamskiej znana jest nie od drzó- 
siaj: Sytuacya międzynarodowa świata dcszła 
do zupełnej anarchii, Dziesięć milionów robo- 
tników szuka nadaremnie pracy, której znałeść 
mie sposób. Traktat wersalski, jednostronnie po- 
myślany. bez uwzględnienia interesów gospodar 
czych Świata z uwzględnieniem interesów kapi- 
talistycznych zwycięsców — musi ulec rewizył. 

Pod tym względem od konferencyi genueń- 
skiej nie wiele można się spodziewać, pracuje 
ona dla kapitalizmu. I bolszewicy, jak Sami 
przyznają, pracują dla kapitalizmu, widząc w 
zaprowadzeniu kapitalizmu w Rosyi jedyne 
zbawienie dla własnych rządów i władzy, Na- 
cyonalizm gospodarczy doprowadził świat, od 
wojny zniszczony, do ostatecznej ruiny. 

Nie odbuduje świata nacyonalizm gospodat'- 
czy pomnożony przez ilość uczestników w kon- 
ferencyi państw. Ncyonalizm gubi słabszych, a 
potem i sam ginie. Ratunek jest tylko w między- 
narodowej organizacyi waluty i podziału su- 
rowców w przekreśleniu długów zaciągniętych 
dla prowadzenia wojny w zaciągnięciu pożycziei 
międzynarodowej. któraby umożliwiła słabszym 
państwom dźwignięcie się z upadku gospodar- 
czego; w odciążeniu długów i świadczeń z klas 
pracujących na klasy posiadające; w zmniejsze.. 
niu zobowiązań Niemiec, 

Trzeba umożliwić narodom zbiedniałym za- 


aa 


kup surowców; trzeba kres położyć imperyali- - 


mmowi ekonomicznemu; trzeba stworzyć OTga- 
mizm międzynarodowej produkcyi, któryhy u- 
możliwił każdemu państwu zosobną tozwój bo- 
gactw własnych, a to stanie się tylko moażliwem 
przez całkowite zużytkowanie siły roboczej, irze- 
ba dążyć za każdą cenę do rozbrojenia. Ilość 
Europejczyków, znajdujących się pod bronią 
wynosiją przed wojną 3,700.000, dziś wynosi — 
o milion więcej, Rada związków zawodowych 
wyraża żal, że sprawa rozorojenia jest cofnięta 
z porządku dziennego konterencyj genueńskiej, 
wyraża atoli nadzieję, że kwestya ta przeka.a- 
na zostanie komisyi specyalnej, ustanowione] 
przy Lidze Narodów, ; 
Odbudowa gospodarcza Može dokonać się tyl- 
ko w atmosferze powszechnego pokoju i ponie- 
chania bezustannych wybuchów nienawiści, 
które są żródłem coraz to nowych zatargów. — 
Robotnicy protestują przeciwko i 
kapitalizmu międzynarodowego, zdążającego 
konsekwentnie do ujarzmienia .arodów słab- 
szych albo zupelnie słabych, Ten pochód kami- 
talizmu prowadzi do coraz to nowych konfa- 
gracyi. Robotnicy nie przypuszczają też, aby od. 


budowa gospodarcza świata Mogla "odważyć 
zdobycze swiata robotniczego, mianowicie 


ośmiogodzinny dzień pracy. 

Zostawiwszy taki testament konferencyi ge- 
nueńskiej i otrzymawszy przyrzeczenie, ze przed 
stawiciele Związków zawodowych zostang do- 
Puszczemi do komisyj w Genui w charakterze 


' 
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ekspertów, Rada odjechała do Rzymu, gdzie 20 
Kwietnia rozpoczął się Kongres związków zawo- 
dowych. Anglia, Austrya, Argentyna. Teigią, 
Bułgarya, Czechy, Dania, Francyg; « Hoiandya, 
Hiszpania, Kanada, Indye, Jugosławia, Laksem- 
burg, Łotwa, Norwegia, Polska, Szwecya Szwaj- 
carya, Włechy, Węgry wysłały tu przedstawi- 
cieli swoich, Są obecne sekretavyaty międzyna- 
rodowe szlifierzy dyamentów, żywnościowych, 
włókniarzy. kapeluszników, iitografów, muzy- 
kantów, urzędników handlowych, pocztewych, 
kamieniarzy, tytoniarzy, transportowce. TO- 
botników ziemnych, drukarzy. 

Zgromadzenie, wypełniające wielką salę tea- 
tru „Argentinat — prezentuje dwadzieścia 
cztery miliony zorganizowanych robotników. 

Deputowany d'Aragona witając zjazd, opowia- 
da o wrażeniach swoich z Genui. „Tam przed- 
stawiciele trzydziestu czterech narodowych bur- 
żuazyi rozmyśla nad tem jak wziąć pod opiekę 
słabsze ekonomicznie pałistwa i tem samem sie- 
ją zarwewie nowych wojen: my tutaj, wolni od 
jakichkolwiekbądź imoperyaliznów i nacyonali- 
zmów kładziemy podstawy pod solidarność mię- 
dzynaredową i przywołujemy: do porządku — 
burżuazyę, Nie wiemy, jakie będą wyniki na- 
rad genueńskich. Cała nasza nadzieją w orza- 
nizowaniu sił międzynarodowego proletaryatu, 
Ten kongres uroczysty powinien dać nam dro- 
gę i sposób, program i taktykę przy organizo- 
waniu tych sił, aby świat wreszcie wszedł w 
okres trwałego pokoju. Thomas (przedstawiciel 
angielskich trade-unionów, którego nie należy 
mieszać z Albert-Thomas'em) podnosi cucha 
pokoju współnego wszystkich międzynarodowo 
zorganizowanym zwiątkom zawodówym. "rz 
W Anglii robotnicy nie przestają oddziaływać 
na rząd w kierunku polityki anti-imperyalisty. 
cznej w stosunku do narodów zwyciężonych, tak 
samo jest we Włoszech, tak samo we Francyi. 
„Co do Rosyan, to jeżeli chcą przyjść do nas Z 
zamiarąmi współpracy, będę przyjęci, jak br 
cia. pomima. żę jesteśmy dle nich „żółci. al 
pod warunkiem, aby ich nozucia względem nag 
były również braterskie į aby nie szli do nas z 
zamiarem posiewu niezgody i rozłamów”. I we- 
dług Thomas'a, który również wraca z Genui, 
jedyną siłą na Świecie, która dzieło pokoju oprze 
na trwałych podstawach, może być międzyna- 
rodówika proletaryatu. 

Słanisław Posnet, 


Przegląd społeczny 


Z lokalnej O<ganizacyi stolarzy w Krakowie pie 
szą nam: Kto wywołuje strejki? Wiadomo, że dro» 
żyzna środków żywności wzrasta w szaionein tems 
pie tak, że od listopada ubiegłego roku podrożało 
mięso z 265 na 560 mk., chleh z 180 na 320 mak., miles 
ko z 80 na 160 mk., ziemniaki z 40 na 10 mk. A taks 
żę inne artykuly podrożały mniej więcej w tyma 
samym stosunku, Wobec tego robotnicy wzystkich 
kategoryi zmuszeni byli stawiać żądania podnie» 
sienia płacy, aby choć w części nadążyć za szaloną 
drcżyzną. Wiadomo, Że i urzędnikom państwowym 
rząd kilkakrotnie dał podwyżki i dodatki. Tylko 
robotnicy Stolarscy w Krakowie przez ten czas z 
wyjątkiem kilku wypadków żadnej podwyżki nie 
otrzymali. Na domiar złego podwyżka płacy nalez 
żąca się według umowy za październik Z. r. w wy: 
sokości 22 proc. została im cofnięta, gdyż majstros 
wie stolarcy widząc, że zima nadchodzi a robotnik 
jest wtenczas więcej bezbronny, umowę zerwali i 
podwyżki nie wypłaciii, Z tych powodów robotnik 
nie może opędzić się wzrastającej drożyźnie i zd» 
spokoić prymitywnych potrzeb, gdyż płaca dzisiej: 
sza zdolnego i samodzielnie pracującego robotnika 
wynosi przeciętnie od 11 do 12 tysięcy mk. tygo: 
dnijowo. Zważywszy, że robotnik otrzymuje płacę 
dzienną, a Z powodu wyczerpania przez czas wojny 
Ż niedostatecznego odżywiania się zapada często 
na zdrowiu, a za czas choroby i świąt nie otrzy: 
muję płacy tylko zasiłek z Kasy chorych, wobec 
tego płaca jego wynosi miesięcznie przeciętnie 35 
do 40 tysięcy mk. - 

Czy w tych warunkach może robotnik wyżyć z 
rodziną | pracować, nie mówiąc już o kulturalnych 
potrzebach? Robotnicy wnieśli żądanie do swoich 
pracobiorców © podwyżkę dotychczasowych płac o 
40 proc. mimo wzrostu drożyzny o 100 proc. dążąc 
do jaknajbardziej ugodowego załatwienie sprawy. 
I dla każdego zdrowo myślącego cztowieka zdawae 
łoby się, że sprawa tak załatwioną zostanie. Lecz 
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nasi gruboskórni majstrowie wykombinowali ina- 
czej. zamiast 40 proc. obiecali 10 proc., jeżeli bę 
dziemy grzeczni, wykluczając od tei miniaturowej 
podwyżki młodych ł starszych, nazywajac ich niee 
dolężnym, za to, że dla nich stargali swe siły i 
zdrowie, podczas gdy majstrowie dorobili się rniliae ' 
nów i dziś z wyjątkiem nielicznych jednostek każa 
dy majster czy przemysłowiec stolarski posiada 
kamienicę, a rabotnicy pozostali nędzarzami, — 
A jak rentownem musi być prowadzenie stolara 
stwa, niech poslużą fakta, że biorą się do tego nar 
wet niefachowcy, bo profesorowie. Doczekarny sig 
wkrótce, że n. p. fryzyerzy wezmą się do proważ 
dzenia pracowni siolarskiej, tylko nie znajdzie się 
taki, któryby wziąż się do hlebla i stanął przy wars 
stacie do tej tak dobrze wynadgradzanej pracy, 
Panowie majstrowie stolarscy obmyśiili, że zak 
miast 40 proc. dadzą 10 proc, będąc pewni, że roz 
botnicy stolarscy tę prowokacyę odrzucą, a jeżeli 
staną do strejku, dodadzą jeszcze, 5 proc. i sprawa. 
będzie załatwiona, a oni z tytułu tej drobnej pod» 
wyżki wezmą od swej klienteli 50 proc., powołując 
się na strejk. Zaś opinia publiczna, nieświadoma 
sprawy, Stanie po ich stronie, przypisując wywoły: 
wenię drożyzny robotnikowi, jak się to po większej 
części dzieje. Lecz robotnicy stołarscy nie dali się 
sprowokować do strejku wtedy, kiedy kapitaliści 
chcieli, lecz ufni w sitę organizacyi i solidarność 
robcitniczą, staną do walki o swą egzystencyę, kiedy 
będą uważali za stosowne i mimo ciężkiego swego 
położenia przeprowadzą tę walkę do zwycięstwa. 
Z powodu akcyi cennikowej wzywa się towarzye 
Szy tolarzy, aby roboty w Krakowie nie przyjme: 
wali aż do odwołania. , 


Z ruchu socyalistycznego 


Odslonięcie sztandaru robotniczego PPS 
na kopalni „Silesia" 


Z Czechowie piszą nam: 

Uroczyste odsłonięcie sztandaru robotniczego PPS 
robotników z kopalni „Silesia* w Czechowicach 
odbyło się w niedzicię 23 kwietnia, Towarzysze ze. 
„Silesii* sprawili bardzo ładnie wyszyty z hasłam 
robotniczemi czerwony sztandar, który jest własno» 
ścią Komitetu miejscowego PPS i ZRPG. Odsłonięe« 
cie odbyło się przy licznem udziale miejscowych. 
roborników, Uroczystość rozpoczął przemówieniam 
tow. Ruman, obecni byli na uroczystości tow. poseł 
dr Marck z Krakowa i tow. Setn'cki z Czechowice. 
Po odśpiewaniu pieśni robotniczych przez caor 
dziewcząt pod batutą tow. Beażdziorowej, przemaa 
wiał w podniosłych słowach poseł dr Sarek, który, 
podkreślił konieczność walki klasowej pod „Czers 
wonem Sztandarem“ robotniczem. > 

Po przemówieniu dr Marka nastąpiło wbijanie 
gwoździ paniiątkowych, poczem przemawiał tow. 
Papuga, który złożył towarzyszom w Czechowicacih 
życzenia w imieniu Zarządu Głównego ZRPG jak 
również w imieniu Komitetu Obwodowego PPS i 
Stowarzyszenia „Siła“, Następnie wygłosił dłuższa 
przemówienie na temat walki klasowej, jaką Zorgas 
nizowani robotnicy prowadzić muszą w obronie 
swojej egzystencyi. ' 

Przemawiałi jeszcze p. Sznebhaum, tow. Gajda à 
k:lku jnnych towarzyszy. 

Po końcowem przemówieniu tow, Rumana pore: 
niosłą uroczystość zakończono odśpiewaniem pioa, 
śni robotniczych i okrzykiem na cześć organizacył 
klasowej i PPS, 
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Zgromadzenie socyalistyczne w Sance 


Dnia £3 kwietnia b. v, odbyło się w Sance (pow. 
Chrzanów) liczne zgromadzenie zwołane przez Kos. 
rutet PPS w Krzeszowicach. Na porządku dziennym: b 
były sprawy: i) Obecna sytuacya w, państwię, 2). 
Założenie Komitetu PPS i znaczenie 1 maja. Zagaił. 
tow, Szuwara, przewodniczył tow. Qdżywołck, Só 
kretarzował b. wójt Krzanik, Do 1 punktu przema» 
wiał tow. poseł Rejdych, który omówił położenie, 
państwa i klasy robotniczej, wskazał na walkę z, 
reakcyą w obronie praw robotniczych, poruszył 
sprawę roforimy rolnej i poddał krytyke politykę 
endecko-klerykalną i „piasiowców”, 

Tow. Szuwara w ostrych słowach potępił masową, 
wysprzedaź lasów spekulantom w PorębiesŻegocle 
w powiecie chrzanowskiem przez hr. Szembeka, na: 
stępnie podnióst konieczność założenia miejscowee 
go Komitetu PPS w Sance, Który będzie miał na! 
celu obronę interesów bezrolnych i  małorolnych 
przez wyzyskiem, Oraz wskazał na znaczenie wię- 
ta robotniczego 1 maja. Wkońcu przemawiał ch. 
Krzanik, który jnterpelował posła Rejgycha w 
różnych sprawach. Po odpowiedzi posła Rejdychw 
zgromadzenie zakończono. 

a +. 
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Tewarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w m ejscowości kuracyinej Jaworzu (ako'o 25 klm 


od Cieszyna), mieściła w dwóch czasokvesach 
(lipiec — sierpień) 85 chłopców i 90 dzewczynek 


W początkach października 1920 roku akcya 
opieki nad dziećmi robotn czemi, skupia:aca s:ę 
w Sekcyt Octrony Dziecka przeszła do low. 
Przyjaciół Dzieci. Zmiana ta wyszia na dobre 
samej pracy, która zyskała na gamodzielncści, 
rozszerzy:a się i pozłębia znaczne. Liczba 
dzieci ob.ętych opieką Towarzystwa nie zwię- 
kszyła się worawazie i waha s.ę siale pomię 
dzy 750—500, uległy jednak kcrzystoym refor- 
mom metoda i ciągiość pracy. Zaznaczyć tu 
trzeba, że truduość zwiększenia liczby naszych 
„Ognisk* polega nietylko na braku funduszów, 
lecz także odpowiednich lokali, Nie pos adamy — 
niestety — wsasnych i musimy korzy tać z sal 
szkotnych udzielonych w porozumieniu z Raą 
szkolną przez dyrekcye Szkół, które aż nazbyt 

„często grzeszą niezrozumienieim ważności naszej 
akcyi i utru niają ją zamiast wscółdziaać. Dla- 
tego brakuje Ogu:sk w tak wybitnie robotni- 
czych azicinicach jak Grzegórzki, Dębnki, 
a w Podgórzu istaieje tyłko jeduo na 200 dzieci. 

O celach naszego Tuwarzysiwa pisaam już 
niejednokrotnie. ldessem wychowania jest jego 
ciągłość i jeanolitosć. Dom i szkoła dążą ku je» 
dnakowym celom, uzupe niając się nawzajem, 
mają oadziaływać odyow ednio na umysiowośe 
i uczucie dzecka, by je rozwijać i wyrabiać 
poostawy cnarakteru prawego i dzielnego. To 
teorya. W praktyce nie spełnia tych zaaań ani 
szkola — wskutek przecążenia materyałem 
naukowym, niewyrobienie wychowawców, prze- 
przepein enie kias, ani tem mniej dom — przy 
obecnycn stosunkagłepowojennych — zarobko- 
wania matek poza acmem, nieprzygotowanie 
rodziców i t. d. Jasiytucya nasza ma wypeibić 
tę iukę. Chcemy przygaruąć jakna więcej dzieci, 
stworzyć dla nich ognisko rodz nne i rzucać 
podwaiiny obywatelskiego wychowania. 

Uwzględniając ziy słan zurowia miodego po- 
kolenia, TPD zwraca również baczną uwagę na 
rozwój fizyczny swych wychowavków. Stale 
dostarczane podwieczorki „amerysańskie*, od 
czasu do czasu przydziały bielizny i ubrania, 
opieka lekarssa, koione 1 półkolonie — są to 
ważne z punktu widzenia hygieny świadczenia, 
nie wystarcza ace może wobec ogromu potrzeb, 
naogoł jednak wcale pokaźne. Dla iustracyi 
weżiny tylko przydzialy w ciagu roku szkol- 
nego 1920/21. Na Mikolaja 1920 r. roz 'zielono 
pomięczy dzieci z Ognisk: sweterów 128, far- 
tuszkow 184, pończoch 229 par, sandaików 56 
par, plaszczywow 16, koszul 145, sukienek 47, 
ubrań chiopięcych 18, bomplelów dla star-zych 
ebiopców 15, kaitasisów fianelowych 597, ra- 
zem sztuk 1445. 

Z uzyskanego na wiosnę 1921 przydziału fla- 
neii ko:ziem anstylucy: uszyto 320 sztuk koszul 
i bluzek, które stanowią własność Towarzystwa 
isużą jako odzeż kolonijna podczas pobyiu 
dzieci na wsi. W:asnością Towarzystwa jest 
również 600 bialych fariu-zkow dia młodszych 
dzieci, k.óre wkiaaa,ą, przychodząc do O2uiska. 
W grudniu 1921 destato Tewarzysiwo 750 kom- 
płetów (buty, pońxzocty, piaszczyki). które za 
zwrotem miuimaluych kosztów (80 mk) rozdzie- 
lono pomiędzy azieci. W wypadnach stwierdzo- 
uej nędzy Towarzystwo nie pobierało i tej dro- 
onej naiezytości. 

Akcya koionijna wypadła w roku ubiegłym 
barazo pomyś,nie. W obu naszych koloniach 
w Jaworzu (Sląsk cieszyński) i w Zubrzycy 
(Orawa) znatazło ogólem pomiesz zenie 360 
dzieci, w pósko:onii zaś na Oiszy 300. Swego 

„Gzasu umieścilismy w „Naprzodzie* garść wra- 
żeń z kolonii, teraz ograqiczymy się do stwier- 
dzenia, że zamierzone rezultaty zostały w całe 
peiui uzyskane: dzieci poprawiły się na zdrc= 
wiu, zyssały na wauze 12—8 ky), rozwinęły się 
umys owo. Szczegółowe sprawozdanie kotonijne 
przedstawia sę następująco: 

Kolowa Towarzystwa Przyjaciół Dzieci na wsi 
Zubrzyca Doina na Orawie, odeg:ej o 20 kim od 
Czarnego Dunajca, mieściła 190 dzieci w wieku 
od łat 6 do 15, w tem ehiopcow 98, dziewcząt 
92. Dzieci byiy podzielone na dwie pariye, a to 
91 i 99, z klórych jedna spędzała na ko.onii 
lipiec, druga sierpień. Wysokosć opłaty miesię- 
cznej za kolonie wynos ia 10UU mk, 457/, było 
przy ętyca póipiatnie, 57/ę bezpłatnie. S erot 
było 1%/,. pós erot 219/,, Wysaz zawodu rodzi- 
ców przedstawia się uastępu,ąco kwabhfikowa- 
nych robo! nikow 279/,, wyrobników 25'/,, służba 
miejska 2U0/, wojskowycn inwalidów 16'/,, urzę- 
dników prywatnych 117/,, żebraków 10%. 

Koszta oz ennego utrzymania jednego dziecka 
wynosi:y 81'5u mk, 

Druga ko.onia Towarzy stwa Przyjaciół Dzieci 


w wieku od 5-15 lat Wy-okość opłaty mie- 
sięcznej 1000 mk, zwolniouych od opiaty 147/, 
pó:piatnych 54%/, Sierot było 2/,. pólsierot 
3207. Wykaz zawodu rodziców: kwalifikowanych 
robotników 35"/,, wyrobników 39"/,, służby miej- 
skiej 15°/o wojskowych. (żołnierzy) 2°/o, urzę- 
dn'ików prywatnych 899, 

Koszta utrzymania jednego dziecka wynosiły 
79 mk dziennie. 

Zarząd Towarzysiwa Przyiaciół Dzieci uważa 
akcyę kolonijną za jedno z najważniejszych swych 
zadan. A trzeba pamiętać, że w roku bieżącym 
będz e ona znacznie trudniejszą, wobec wzra- 
sta:acej drożyzny. Dz:enne utrzymanie jednego 
dziecka musi wynosić. na skromniej licząc, 250 
mk przy uwzględnieniu pewnych zapasów, które 


Towarzystwo już poczyniło, kupując żywność, 


gdy ceny pyły jeszcze możliwe. 

Preliwinarz wydatków nfikolonie letnie w roku 
1922 przedstawia się zatem tak: 

Koszta mszymania 500 dzieci w koloniach, 
lcząc, że cztery partye, złożone każda z 60 
ozieci, spedzi jeden miesąc (30 dn) na wsi, 
wyniosą 4550000 mk. Ani spodziewana sub- 
wencya rzą owa, ani pomoc gminy, ani niezna- 
czne fundusze Towarzystwa. anı dotychczasowe 
datki instylucyi robotniczych nie nokryja. rzecz 
prosta, tego zapotrzebowania. Musi zatem ogół 
kiasy pracujące; przyczynić się do tego, by bodaj 
podana tu liczba ozieci mogła spędzić kilka tygo- 
dni na wsi. — W innych szczęśliwszych, bar- 
dziej uświadomionvch kra:ach robotuicy dobro- 
wolnie opo'ia:xowali się na rzecz dziatwy. U nas 
niestęty —, za wcześnie jeszcze marzyć o tem. 
Ajed ak z czasem zrozumienie ważności spra- 
wy vziecięcej przenisn'e tax głęboku do wszy- 
stkich serc i umysłów, że towarzysze nie tylko 
przestaną traktować opiekę nau dzieckiem z po» 
biażliwym uśmiechem, iecz uczynią ią jednym 
z głównych ośrodków swej pracy. Zanim jed- 
nakże do tego dojdzie, nie przestaniemy kołatać 
do sere i kieszeni Waszych. Tow. Przy. Dzieci 
wyszo z szeregów klasy robotnicze , musi więc 
znależć w masach robotniczych poparcie i zro- 
zumienie. 

Z radością stwierdzić trzeba, że tu i ówdzie 
to zrosum enie już się przejawiło. Siałym sub- 
wencyom Proletaryaiu, Kasy chorych, Drukarni 
Ludowej zawdzięcza w pierwszym rzędzie swój 
byt pasza 'n:tytucva; prawie wszystkie konsu- 
my robotnicze zasilają także nasz; kasę od cza- 
su do czazu, a dzielna organizacya tramwajarzy 
nietytko skrzętnie i umie ętnie zabiega koto pu- 
mnożenia funduszów i przysporzenia T wu czion- 
ków, lecz nadto oddała zeszłego roku nieoce- 
nione usługi przy orsanizowa'u kolonii i pót- 
koloni. wkładając w tę pracę dużo serca i za- 
interesowav a. 

A już prawdziwem wzruszeniem przejmować 
nas muszą datkt płydące Qd rodaków z drusiej 
poskui. Na skutek sprawozdania naszego, umie 
szczonego w „Naprzo 'zie*, za osiło kilkunastu 
członków T-wo Polskie z Rosario (Argentyna), 
przesy.ając równocześnie wysoxie wkładsi cz!ion- 
kuwskie. zaś Tow. Wolna Po ska w Buenos Ai- 
res przes'ało 100600 mk. Robotnicy zaś polscy 
ze Stanow Zjednoczonych, zgrupowani około 
pisma „Siraż*, przez druższy czas zas lali hoj- 
nie naszą ge wówczas, gdyśmy tego najbar- 
dziej potrzebowali. 

Z serdeczną wdzęcznością d'a wszystkich, 
kiórzy w krytycznych chwilach dopomogii na- 
szemu T-wu, zachęceni ich pomocą, przexouani 
o ważności naszej prec$; wszełwiemi siłami ag- 
żymy do jej rozszerzenia. Zizekając się w roku 
bieżąrym prowadzenia :półkolonii, które — bądź 
co bą:ź — są póiśrodkiem tylko, postanowiliś- 
my wysłać Zito znacznie więsszą liczoę dzieci 
na wieś. Ale — jak zasączony preliminarz wy- 
kazuje — do tego po reeba cgromuycn miliouo- 
wych funduszów. Dąząe,do ich zebrani:, urzą- 
dzamy zbiórkę w ostatnią niedzielą kwietn a — 
w przeddzień 1 maja 1 wierzymy, że krakow- 
ska klasa rovotiicza nie uchysi się od datków, 
które popiyaą hojnie i obficie. Dó wspanialego 
gmachu odro'izenia gpołe zeństwa przez zurowe 
fizycznie i duchowo pokolenie prze:ewszystkiem 
klasa pracująca powinna patę ceg e ek dorzuć. 
Zwróćcie baczniejszą uwagę na dzeci spotyka- 
ne na ulicach, przyjrzyjcie ssę wynędzniałym 
twarzyczkom, poustuiaiym oczom, może n.eraz, 
aż nazbyt ezę-to, uderzy was wyraz przeuwcze- 
snej do rzałeśc: lub smutnej rezyznacyt. 

I poinyślcie, że na to «wszystko wieś jest cu- 
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downym, wszechmocnym lekarzem. Tu rozsze- 
szaą Się płuca, twarze nab eraa rum eńcćw, 
człouki gibkości — tu rówaież dusze uz.ecięce 
wrarają do normalnego stanu — sta ą się szczę- 
śliwe, ufue i pogodne. 

Powitajcie wiosnę, umożliwiając tym, którzy 
Są wiosną Życia naszego, korzystanie z jej da- 
rów. Niech każdy robuturk ay lu e za zbiórką 
w nisazielę 30 kwietnia i odznacza się nieb eskim 
kwitkiem TPD. Bronisława Bobrowska. 


4 W 


Ruch spółdzielczy 


Z'azd spółdzielni kole'owych 


Nadzwyczajny walny ziazd Związku okręgowego 
stowarzyszeń spożywczych kolejarzy w Krakowie 
rozpoczął w sobotę 29 kwielnia dwudniowe obra- 
dy w sali Rady miasta Krakowa. 

Na zjazd ten przybyło 43 delegatów z 20 tu 
Stowarzyszeń, reprezeniu ących 22 000 udziałow” 
ców. 

Jako przedstawiciel Związku Centralnego przy- 
byli tow. Józef Grylowski, reprezentant Zarządu 
kolejowego, oraz starszy radca dr Waligóra w cba- 
rakterze komisarza rządowego 

Punkt 3 porządku dziennego: O najbiiższych , 
zadaniach Związku okręgowego i spó dzielni do - 
niego należących, refeiowat tow. Kluczka, na któ- 
rego wniosek przyjęto następuiącą rezoiucyę: 

„Idąc śladem uchwały zesziorocznego Walnego 
Zgromadzenia Związku Okręgowego Stow. spoż. 
P. K. P. w Krakowie, dotyczącej reorganizacyi 
Spółdzieln', postanawia Nadzwyczajny Z,azd dele- 
gatów Spółdzielni co następu,e: 

„Obecna sytuacya gospodarcza wymaga jaknaj- 
szybszego przeprowadzen'a ieorganizacyi Związku 
Okręgowego (na przyszłość Spółdzielni Związko- 
wej Pracowników Kolejowych) w ten sposób iż 
należy mniejsze stowarzyszenia przeistoczyć na 
sklepy Spółdzielni związkowej, tam gdzie sklepów 
takich podtrzymać ne można, należy dostarczać 
ezionkom towar za pomocą ruchomego wagonu 
sklepowego. 

„Dotychczasowi członkowie przeistoczonych Sto- 
warzyszeń zostaną na przyszłość wprost członka»... 
mi Spółdzielni Związkowej, zaś Stowarzyszenia - 
większe pozosianą nadal jako członkowie prawni 
Spó dzielni Awiazkowej. 

„Leży jednakowoż w interesie dobra ogółu pra- 
cowników kole,owych będących członkami Słowa= 
rzyszeń Spółdzielczych aby jak najsżybciej ziano 
wszystkie Stowarzyszema Spółdzielcze w jedną 
całość, gdzie, zaś to jest chwilowo niemożliwe, 
większe Stowarzyszenia stać powinny się oddzia-, 
łami lub fihlami Stowarzyszenia okręgowego no- 
szącego przejściowo nazwę Spółdzielni Związkowej. 

„Spółdzielnia Związkowa, której to statut, ma 
dziś zostać uchwalony, po osiągnięciu swego celu 
zmieni stałut swój według wymagających potrzeb 
życiowych ruchu spółazielczego*. 

Następnie zmieniono statut w ten sposób, że 
zastosowano go do obowiązujące: ustawy spórdziel- 
czej z roku 1920. Przez uchwalenie rezolucył 
i zmiany statutu poczymono bardzo ważne kroki * 
naprzód w ieorganizacyi Spółdzielni kolejowych. 

Dalsze obrady dziś w niedzielę. 


Z sali sądowej 


Kraków, 30 kwietnia, 
O szpiegostwo 


(x) Wczoraj przed senaiem Il w sądzie okręgo- 
wym karnym w Krakowie odbyła Się rozprawa 
o szpiegostwo przeciw Misteczkinowi Mojżeszowi, 
Krasnosielskiej Klarze, Sawu.skiej Annie i Krasno- 
sielskiemu Benecyktowi. U Misteczkina znaleziono 
podczas rewizyi na granicy nad Zbruczem plany, 
wojskowe objektów warowni k:akowskiej. Rewizyę 
przepiowadzono w wagonie pociągu za Tarnopo- 
lem; Misteczkin nie chciał wydać osoby, która 
mü w Krakowie wręczyła plany a twierdzi, że mu 
ktoś te plany włożył do kieszeni od paitota. lnni ,ļ 
oskarżeni twierdzą, że nie znaą zupełnie M'stecz= 
tyiko jechah Z-Aim przypadkowo w tym 
samym przedziale od Tarnopola do grancy. Przy 
rozprawie, której p.zewodniczy s, s. o. Hubaczek, 
zasiudali jako rzeczoznawcy dwaj of.cetowie wy- 
dziaiu ll sztabu. Ruzprawę odroczono ce.em we- 
zwana żandarma z lavnopola, który przeprowa- 
dzał przy Misteczkinie rewizyę, 


== 0 Q 0 — 


Nr. 99 


„NAPRZÓD 


| a il fa ZITC KW gg śśC  . ogecowywwC a a 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA 


Sp. z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach nikiowenych I pateniowe 
na deszczółkacn, szyby i lustra w każdej 
wielkości na składzie, 475 
Zamówienia przyjmuje 


Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60, 


i. piętro — Telefon 270, 


-_ KRONIKA 


Kraków 30 kwietnia. 
Nalbliższy numer „Naprzodu* — z powodu przy- 
padadającego na poniedziałek święta 1 Maja — 
wyjdzie dopiero w środę 3 maja o godz. 6 rano 
x datą dnia następnego. ° 
ry 


Przesunąć zegarki o godzinę! 


Wobec zaprowadzenia z dniem 1 maja czasu 
środkowo europe,skiego w caie; Polsce, przypomi- 
namy, że w nocy z niedzieli na poniedziałek o 
godz. 12 w nocy uależy przesunąć zegarki o jedną 
godzinę wstecz. 


Nadzwyczajna komisya dla walki 
z drożyzną 


Jak się dowiadujemy, w sprawie powołania do 
życia tej komisy! w myśl projektu ministra skarbu 
pe Michalskiego wezwany zostai do Warszawy na 
poniedziałek 1 maja tow. poseł dr Bobrowski. wice- 
prezydent m. Krakowa. Á : 

Jak słychać, w skiad tej komisyi mają wejść 
x Małopoiski zachodniej: poset Bobrowski, rektor 
dr Nowak, b. minister dia dzielnicy pruskiej Ku- 
charski i wiceprezydent m. Lwowa dr Schleicher. 


Walka z bezrobociem 


Na zarządzerie ministerstwa pracy i opieki 
agółócznej. wojewoda krakowski powołał do ży 
«ia komisyę walki z bezrobociem w Krakowie, 
która odbywać będzie pod przewodnictwem wo- 
jewody posiedzenia w niedługich odstępach cza- 
su, a działalnością swą obejmie oprócz Krako- 
wa ośrodki przemysłowe w obrębie wojewódz- 
twa krakowskiego. W skład komisyi, oprócz 
przedstawicieli ministerstwa pracy, robót publi- 
<cznycn. kolei żelaznych oraz reprezentacyi m. 
Krakowa. wchodzą również przedstawiciele prze- 
mysłdwców, robotniczych organizacyj zawędo- 
wych tudzież miejscowy inspektor pracy i kie- 
Townik państwowego urzędu pracy w Krakowie, 
dr. Muller. Do zadań komisyi należy między in- 
Demi: stwierdzanie stanu bezrobocia, przestrze- 
gurie racyonalnych sposobów i kolejności za- 
trudniania bezrobotnych, uruchomienie robót 
Pubitezcych i t. p. Na porządku dziennym pier- 
wszogo posi “~nia komisyi, które odbędzie się 

maja o godz. 10 rano w biurze wojewody dra 
Gajeckiego, znajdzie się po rozpatrzeniu ogól- 
nych posiuletów także Sprawa uzyskania poży- 
ezki dia gminy m. Krakowa na roboty publicz- 
De z jednouuliandowegc kredytu, przyznanego 
przez ministra skarbu na roboty publiczne w 

Polsce, craz sprawa Zatrudnienia robotników 
Balinarnych w Wieliczce. 


Milionówka 
Przy sobotniem ciągnieniu milionówki wyloso- 


wano Nc 0.945.817. 
—— 


Zgłoszenia zmian w sprawie dodatkowej aprowl- 
Zacyi robotników. Magistrat wzywa właścicieli i 
kierowników zakładów przemysłowych, przedsię- 
biorstw robót publicznych i zakładów użyteczności 
publicznej, aby celem sprostowan a rejestru pra- 
cown ków uprawnionych do poboiu dodatkowej 
Sprowizacyi robotniczej, zgłosili w wydziale III B 
Magistratu (Il piętro oficyny, nr drzwi 37) dnia 
1, 2 i 4 maja wszelkie zmiany, jakie Od ostatniego 
zgłoszenia zaszły w personalu tych pracowników 
wskutek przybytku i uoytku pracujących. 

Zoiórka na kolonie i półkolonie. Przypominamy, 
że dziś w niedzielę Towarzystwo przyjaciół dzieci 


urządza po ulicach miasta zbiórkę na rzecz ko- 
łonij i półkolonij wakacyjnych dla najkiedniejszej 
dziatwy naszego miasta. W bieżącym roku na cel 
wspomniany obiecały swoją pomoc ministerstwo 
skarbu i amerykański komitet dożywiania dziec. 
Wobec tego, że przyrzeczone fundusze są za szczu- 
pie, publicznyść krakowska niewątpiiwie pospieszy 
chętnie z pomocą i nie odmówi datków na tak szla« 
chetny cel ratowania ubogich dzieci. 

Za Związku strzeleskieg0. Komisya organizacyjna 
sekcyi akademickiej „Związek strzelecki* w Kra- 
kowie zaprasza wszystkich słuchaczy i słuchaczki 
wyższych uczelni Krakowa, rozumiejących i sym- 
patyzujących z ideą Zw'ązków strzeleckich, na 
organizacyjne zebranie sekcyi, które się odbędzie 
we środę 3 maja o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Związku strzeleck ego (ul. Fioryańska 58). Na po- 
rządku dziennym: 1) zagajenie i zawiązanie sek- 
cyi, 2) odczytanie i uchwalenie regulaminu prac 
sekcyi, 3) wybór władz sekcyf, 4) dyskusya nad 
programem pracy. 

Towarzystwo artystów polskich „Szłuka” święci 
w tym roku 25 lecie swojej działalności. Dnia 7 
maja o godz. 12 w południe w gmachu przy placu 
Szczepańskim nastąpi uroczyste otwarcie wystawy 
jubileuszowej, która będzie 25-tą wystawą z urzą* 
dzonych przez „Sztukę“ w Krakowie. 

Prof. Banach ewicz, dyrektor obserwatóryum. wy- 
jechał dziś do Rzymu jako delegat Akademii Umie- 
jętności na zjazd międzynarodowego Związku astro- 
nomicznego. 

Ślub. Wczcraj odbył się w kościele św. Krzyża 
ślub córki tow. posła ZygmuntaW |emensiewicza, 
Heleny, z p. Kazimierzem Horoszkiewiczem, po- 
rucznikiem WP. 


Jaka będzie pogoda w dniu 1 Maja? To pytanie . 


żywo niepokoi liczne rzesze towarzyszów. Czy 
udadzą się zgromadzenia pod gołem niebem i fe- 
styny? Ale odpowiedzi na to pytanie nie daje 
komunikat o stanie pogody, wydany w sobotę 
29 kwietnia według danych państwowego insty- 
tutu meteorologicznego w Warszawie, daje on bo- 
wiem tyłko prognozę na niedzielę. Komunikat ten 
opiewa: 

Stan atmosfery: W Polsce panowała pogoda 
zmienna, miejscami notowano przelotne opady. 
W godzinach porannych temperatura we wscho- 
dnich i południowo wschodnich częściach kraju 
była znacznie wyższa, aniżeli w zachodnich i pół- 
nocnyth (Lwów 12 stopni, Pińsk 11, Poznań 8, 
Wilno 7 a godzinie 9 rano), w godzinach popo- 
łudnowych temperatura wahała się od 13 do 15 
stopni. W Krakowie: ciśnienie 7617, temperatura 
4106, mex mum +136, minimum --69, opad 
134, stan nieba: pochmurno. 

Prognoza na niedzięlę: Przeważnie dość pogo- 
dnie, cieplej. 

Oby w poniedziałek 1 Maja było zupełnie po- 
godnie i jeszcze ciepiej | 

Pogrzeb Maryi Beaupre. Wczoraj o godz. 8 pop. 
odbył się pogrzeb Śp. Maryi Beaupre, najstarszej 
córki prezesa Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
naczejaego redakto:a „Czasu“ dra Antoniego Beau- 
pre. Kapiicę cmentarza zwierzynieckiego, w któ:ej 
spoczywała trumna ze zwłokami, jakoteż szeroką 
przestrzeń przed kaplicą zajęła tłumnie publiczność. 
Po odśpiewaniu modłów iozwinął się orszak żało- 
bny, kierując się do miejsca wiecznego spoczynku. 
Za trumną postępowali rodzice i rodzina zmatłej, 
członkowie wydziału Syndykatu dz'ennikarzy krak. 
z licznem gronem kolegów, wojewoda dr Gałecki 
z rodziną, b. minister pełnomocny Maciej Biesia- 
decki, prorektor de Estreicher, prof. Snko, prof. 
Bogucki, starosta dr Bał, poseł Klemensiewiez, dyr. 
Trzciński, oraz Szereg przedstawicieli władz kra- 
kowskich. Po odśpiewaniu nad otwartą mogiłą mo- 
dłów, oddano ziemi śmie.telne szczątki zmarłej, 
której przedwczesny zgon tak żywe wywołał współ- 
czucie. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj popoł. ukaże 
się po raz 18 arcywesoła komedya „Czysty in- 
teres“, stale gromadzący tłumy; wieczorem po- 
pularaa komedy a Krzywoszewskiego, pełna ru- 
chu i harwności „Djabeł i karczmarka*, W po- 
niedziałek przedstawienie zakupione przez PPS. 
W obu przedstawieniach komedyi Kiedrzyńskie- 
go wystąpi po raz ostatni przed diuższym urlo- 
pem p. K. Adwentowicz. We wtorek ukaże się 
po diuższej przerwie „Mizantrop* Moliera, w któ. 
rym roię tytułową odtworzy p. Krasnowiecki, 
Oronta zaś p. J. Dobiesław. W dniu 3 maja da- 
ny będzie „Horsztyński* Słowackiego, który po 
tem przedstawieniu dłuższy czas nie pojawi się 


na afiszu. Jako pierwsze przeds!'awienie z cyklu 
Nowy dramat“ odegrany będzie we czwariek 
utwó: K. A. Czvżowskiego p. t. „Utica dziwna”, 
której zapuwiedź wzbudziia niezwykłe zaintere- 
sowanie. W ciągu maja wystąpi ha scenie tea- 
tru d. Słowackiego w szeregu nowych i daw- 
niejszych ról ulubiony artysta n'egdyś tego tea- 
tru, obecnie zaś teatru Polskiego w Warszawie 
dr Z. Nowakowski. 

Z teatru Bagatela. W ponieocziałek „Kobieta, 
która zabiła“. W przygotowaviu „SŚwiderek*, 
komedya jednego z pa, zunakom:tszych dra matur- 
gów Włoch. Próby pod kierunkiem p. Nowa- 
ckiego dobiegają końca. 

Ozera i Operetka. Występy Heleny Green zo- 
stały przedłużone o jeden wieczór. Znakomita 
śpiewaczka wystąpi dziś w niedzielę w „Car: 
meu*. Po poł. operetka „G:sparone*, która po- 
wiórzona zostan e w poniedziałek, 

Z teatru Nowości. Eloa Gistedt wystąni w po- 
niedziaiek, we wlorek i we środę. Operetką dy- 
ryguje kapelm. %dzistaw uórzyński, Dziś w nie- 
dzielę po poł. operetka „Dziewczę z Hoiandyi*, 
a wieczór „Loia z Luiwinowa*. W przygotowa” 
niu operetka „Szał m łości*, klóra będzie wy- 
stawiona z caiym przepychem w kostyumach 
i dekoracyach. 

Kongert Egona Petriego, pianisty, odbędzie- się 
w niedzielę 7 maja. Bilety do nabycia u Braci 
Lipskich, Słuwkowska 8. 

Wycieczkę do Wilna i paszczy Błałowieskiej 
urzę ża  Sekcya wycieczkowa krakowskiego 
Ogn ska Nauczycielskiego także dla osób'z poza 
sfer nauczycielskich w czasie od 24 lipca do 4 
sierpoiia kosztem 34.000 marek od osoby, Zgło- 
szenia w formie przyslania zadatiku w wysoko- 
ści 6.000 marek przyjrauje do 15 maja i infonma:- 
cyi udziela p. Jan Szkodziński w Krakowie. Ry- 
nek Główny 29, Il p. 

Wystawą wiślana. Zarząd spółki „Polskie 
Wystawy Ruchome" nadsyła nam następujący 
komunikat: Latem r. b. będzie po raz pierwszy 
u nas zorgan'zówana Wystawa Plywająca na 
Wiśle, Flotylla statków, urządzonych odpowie. 
duio i wiozących ze sobą wystawę wyrobów Sze- 
regu najpoważniejszych firm krajowych, odpły- 
nie 23 maja (uroczyste otwarcie 25 maja) z Kra- 
kowa i przejdzie w okresie do dnia 15 sierpnia 
przez caią Wisłę, przystając po drodze w 35. 
punktach. po 2—3 dni w każdym. Wystawa. O- 
prócz właściwej wystawy, wiezie ze sobą, restau- 
racyę, cukiernię, probiernię likierów, kinemałto- 
graf, ubikacye dla odczytów i pogadanek, posia- 
da pocztę, Oddział PKO, Oddziały prywatnych 
tanków, Z góry przewidzieć można , że wśród 
adbiorców, którymi w przeważnej części będą 
rolnie" Wystawa — jako mecz nowa — będzie 
musiała wzbudzić zainteresowanie, i ża popyt 
na towary, eksponowane na Wystawie, będzie 
tem samem znaczny. Toteż przemysł nasz chę- 
tnie daje na Wystawę, która jednocześnie będzie 
targiem, eksponaty i towar. Ogó:em sp. „Polskie 
Wystawy Ruchome“ dysponuje przestrzenią 
wystawową ok. 1.500 metrów, z przestrzeni tej 
jednak już blizko połowa jest zajęta. Zgłoszenia 
wystawców przyjmowane są jeszcze do 10 maja. 
Bliższe informacye oraz Szczegółowe prospektyw 
otrzymywać można w Zarządzie Sp.. „Polskie 
Wyslawy Ruchome“ —. codz eń od 9—3 i od 5—7 
Warszawa, Marszałkowska 63, tel. 15—63. 

Święto sadzenia drzew wolności urządza 5 ty 
dywizyon samochodowy we wtorek 2 maja o 5 
po poł. w koszarach w Dąbiu. 

Wyjaśnienie. Notatka we wczorajszym numerze 
„Naprzodu* pod tytułem „Jak rządzi p. naczelnik 
poczty jako administrator kamienicy“ przez pomył- 
kę podała, jakoby sprawa ta odnosiła się do na- 
czelnika urzędu pocztowego na Kleparzu. Wyjaś- 
niamy, że notatka odnosi się do p. Sawczyńskiego, 
naczelnika oddziału listowego w urzędzie poczto- 
wym Kraków 1. 

Wyxopanie szkieletu. Robotnicy zajęci przy ko- 
paniu kanału na podwórzu budynków firmy Hart- 
wig przy ul. Diugiej 74, natrafili w ziemi, w głę- 
bości 60 cm na szkielet ludzki. Części szkieletu 
i pękniętą czaszkę złożono razem, aż do przyby- 
cia komisyi sądowo-lekarskiej. 

Sezonowa kradzież. W ręce policyi wpadł Sta- 
nisłąw Wenzel l. 47, który na szkodę spółki han- 
dlowej przy Małym rynku l. 4, skradł worek na- 
sion buraczanych wartości 6000 mk. ą 

Kradzież skor. Na szkodę społki akcyjnej zaku- 
pu skór przy ui. Długiej 39, skradziono wczoraj 


Czas. odnowić przedpłatę na miesiąc maj! 
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podezas ladowania towaru na stacyi „Grzegórzki“, 
18 sztuk surewych skór bydięcych wacteści 250 
tys. mk. Za sprawcami rozpoczęte poszukiwania. 

Wieikie włamanie. Do mieszkana p. Reginy 
Landau przy uł. Zyblikiewicza 19, włamali się nie- 
znani sprawcy przez okno onegdaj w nocy i skra- 
dii różne przedmioty z gacdetoby, a prócz tego 
zegar antyczny. Wartość skradzionych rzeczy 
przekracza milion mk. 

—000" 


Serpolette — awaniurnicze przygody — w głó- 


wnych rolach tej miary artyści, jak: A. Capozzi, 
Marya Palms i M. Varkonyi. Pizepiękny ten fiim 
senzacyjny ze miożej seryi arcydziei jest jedno- 
cześnie wyświetlany na obu półkułach świaia, bu- 
dząc wszędzie zachwyt i uznanie. — Kinoteatr 
„Sztuka”, ui. Jana 6. 
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2 POLSKI 


Kary na kamieniczników warszawskich. Nasz 


korespondent warszawski telefonuje nam: Ko- 
misarz rządowy na uu.. Warszawę przystąpił do 
sprawdzania, w jakim stanie zaa dują się pod- 
wórza domów. ponieważ z okazyi strejku do- 
zorców właściciele zunełnie zaniedbu'a czystość. 
Wczoraj prokuratorya pociąunęła dv odpowie- 
dzialności 7 właścicieli domów za zaniedbanie 
czystości. 

Sprawa poreznika Skrudlika, 
pomdea1t warszawski telcionuje nam: Sprawa 
porucznika Skrudlika, która w swoim czasie 
wywołala sensceyq, została ukończona w śle- 
rztwie pierviastkowem. Akt oskarżenia będzie 
sformulcwany w kierunku zbrodni szpiegostwa. 

Napad na posterunek policyi, Nasz korsspon- 
dent warszawski telefonuje nam: Nocy wczoraj. 
szej na po.teruneu policy obok siacyi Czerem: 
cha (Ba drodze do Biaiegostoku) wykonany zo 
stał napad przez baudę. złożoną z 40 ludzi, pod 
dowództwem: aiamana Czortia. Napadnięci poli. 
cyaqci stawili zacięty opór, wywiązała się wal- 
ka Wśród gradu kul przez kilka godzin. 2 poli- 
cyantów zostało zapiiych, 1 policyant został u- 
prowadzony. Ramo y kia rgostoku wyruszył sil 
ny oddział policyi na pościg. Banda rakrutuje 
się z b. żołnimzy rosyjskich. 

Waryət w Beiwcderze, Nasz korespondent 
warsziwski teiefonuja nam: Dnia 27 b. m. do 
dziewiątego „somiserynta polieyi zgłosił się zde- 
mobilizowany żołmierz, żądając zaprowadzenia 
do Bełlwederu dla robaczozia się z Naczelnikiem 
państwa. O.obnika tego zbadali psychiatrzy i 
uznali go za chorego na umyśle. Stwierdzono, 
źe nazywa się Przyrocki : odesłano go do miej- 
sca rodzianego. 

Konierencya micdtjaky póstępowej. Jakby w 
odpowiedzi na odbyty niedawno Zjazd akademi- 
tkie* młodzieży prawicowej, odbyła się w War- 
szawie w dn' -h 22 i 23 kwietnia konferancya 
porózumiewawcza postępowych organizacyj a- 
kademickica ze wszystkich środowisk uniwer- 
syteckich Rzec” pospolitej. Brali w niaj udział 
upełnomocnier: przedstawiciełe, organizacyj: „Fi 
larecyi“ w Warszawie, Związku Młodzieży Po- 
stępow"j Uniwersyietu Stefana Batorego w Wil- 
nie, Czytelni Akademickiej im. Ad. Mickiewicza 
w Krakowie i Radykalnej Młodzieży Akaderni- 
ckies w Poznanńu: powadto w charakterze gości 
byli na komferencyi przedstawiciele z Lublina i 
młodzieży ludowej „Posiew“ Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. Głównym celem i zada- 
niem konferencri było skosrdynowacie działal- 
ności całej akscemickiej młodzieży postępowej. 
„Omówiono cały szereg kwestyj z życa i zadań 
t.zw, liwicy akademickiej, jak również — spraw 
ogólno-akademickich. Akademicka młodzież pv- 
stepowa przyr ‘uie tej konferencyi wielkie zna- 
czenie, a zwłaszcza powzięlej decyzyi zwołania 
w paździenciku b. r. ogólno-państwowego Zjaz- 
du całej t. zw. lewicy akademickiej. Będzie to 
pierwszy w państwie polskiem Zjazd akademi- 
ckiej młodzieży postępowej. Do chwili Zjazdu 
wyłoniono tymczasowy komitet porozumiewaw- 
czy z pośród przedstawicieli obecnych na Zjeź- 
zie organizatyj. Mila atmosfera i poważne wy- 
niki konf.ren:yi pozwalają żywić uzasadnioną 
nadzieję, że akcya akademickich stowarzyszeń 
postzpowych, zmierzająca do uświadomienia i 
spopularyzowania wśród młodzieży akademic- 
kiej jej roli. jako bojowniozki o najwyższe idea- 
iy sprawisdiiwości, o wyrównanie krzywdy spo- 
łecznej, będzie si rozwijąć w coraz szybszem 
t.mpie i ogarniać coraz Szersze zastępy mlo- 
dzieży. i 

Doroczny sprawozdawczy Zjazd zrzeszeń lo. 
kałorskich z różnych dzielnic Rzeczpospolitej 
;olskiej odbędzie się w Warszawie 7 i 8 maja br. 

W Radomiu zmarł w 80 roku życia bar. M:cnał 
kelles-Krauz, b. uczestnik powstania 1863 r. na 
Litwie, ojciec rienusrezyka Kazimierza, wybit- 
nego polsluego teoretyka socyalizmu. jako też 


Nasz kor 


„KAPRZÓDW 


tow. dra Stamtstawą Welles-Krauza, którego ż02 
na jest przewcdn:czącę radomskiej rady muej- 
skiej, 

Z Rzeszowa piszą nam: Przed kilku dniami 
wydało tutejsze starostwo rozkaz do policyi, aby 
przeprowadzono rewizyę w stowarzyszeniu do- 
zoreów domów, Podczas rewizyi zabrano pienią- 
dze, legitymacye i książki ilumaczęc, że Zwia- 
zek do_orców istnieje nielegalnie. Zapytujemy 


p. starostę, od kogo otrzymał taki rozkaz, ponia.. 


waż Związek dozorców w Rzeszowie jest oddzia 
łem głównego Związku docorców w Krakowie, 
który jest zarejestrowany dnia 15 kwietnia 1926 
pod l. 184, zaś wediug ustaw austryackich jest 
zarejesirowany na podstawie ustawy z dnia 15 
listopada 11867. Dz. u. p. Nr. 134. Związek jest. 
zarejestrowany w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych dnia 20 września 1907 r. pod 1. 30.040, a 
zatwierdzony przez namiestnictwo we Lwowie 
dnia 29 września 1907. pod 1. 119555/1X. Odnos‘. 
sny się do kompetentnych wladz w Warszawie, 
czy takie postępowanie zaożna tolerować i do- 
magamy się od ministerstwa Spraw wewnętrz. 
nych, aby natychmiast poleciło starostwu w 
Rzeszowie, by napowróż otworzyło oddział i 
zwróciło zabrane rzeczy, 
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Dramat sSdzinny we Lwowie, Wczoraj w no. 
cy wpadł do mieszkania swaj teściowej Józefy 
Zając przy ulicy Gródeckiej 1. 54, ślusarz kolese 
jowy, Liom Styczyszyn, w celu ostatecznego pos 
rozumien.a Się z żoną, Pauliną. zamieszkałą u 
Zającowej, albowiem Od szeregu miewięcy nie 
żyli sobą z powodu procesu rozwodowego. W 
drzwiach mieszkatia oświadczyła Slyczyszyno- 
wi wychowanka Zającowcj, Marya Józków, iż ni: 
kogo niema w dotu, Siyczyszyn zaszedł na 
stryca. Gdy po godz. 11 wróciła rodzina da mie- 
szkania. Styczyszyn zbiegł na dół i strzelił wzy- 
krotnie do teściowej. Kule przebiły czaszkę, na- 
stępnie przestrzelił szyję Józkównej i ramę Sta- 
nisiawy Zającowej. Żorie Styczyszyna, ukryteł. 
w kuchni, nie się nie stało. Styczyszyna aresztu. 
wano, zaś Józefę Zającową i M. Józsównę gd 
wieziono do szpitala. 

Bomba pod kościołem. Korespondent „(Gazety 
Codziennej" donosi z Tarnopola, że wczoraj pod 
murami kościoła parafialnego podłożono bombę 
o wielkiej sile wybuchowej., Jakieś zbrodnicze in" 
dywidyum podłożyło, zdaje się, bombę w tym celu. 
aby ktoś przez nieuwagę spowodował wybuch.. 
Slędztwo w toku. 


Pogotowie wojenne w Polsce 


(Telefonemyod korespondenta „Naprzodu ”) 
Warszawa, 29 kwietnia, 
W poniedziałek odbędzie się posiedzenie prze- 
wodniczących klubów sejmowych. na którem 


rozpatrywaną będzie sprawa obronnsga stano- 
wiska armii w związku z pogróżkami ond_aurosem 
Polski. 


s 


Kompromis Michalski-Sosnkowski 


tTeleionem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 29 kwietnia 
Kompromis między ministrem skarbu M chaiskim 
a kierownikiem min. spraw wojskowych genera- 
łem Sospnkowskim już jest dokonaay. Jak „Kury- 


er” donosi, płace oficerskie zostały ustalone w tej 
wysokości: podporucznik w Warszawie miesięcznie 
65.000 mk. kapitan 80000 mk. Deputaiy zosłaną 
zniesione, w zamian za co odicezowie olrzy mają 
20 procent dodatku do pensyi. 


Ugoda w przemyśle gćrniczym. 


Warszawa. (PAT). Według ostatnich wiadomości, 
jakie nadeszły z Zagłębia Dąbrowskiego, konfe- 
rencye ze związkami zawodówymi robotników 
przemysiu górniczego oraz z radą zjazdw przemy- 
słowców górniszych, piowadzone przez ministra 
Darowskiego, doprowadziły a0 nomyślnegu rezul- 
tatu. Należy się spodziewać, że jutro (w niedzielę) 
nastąpi poopisan.e układu, według którego najbar- 
dziej wykwalifikowani robotnicy górniczy otrzy- 


mają około 250/, podwyżki, mniej wykwaliłikowani 
około 22°?jo, a naniższa kalegorya robotnicza ad 
16 do 20/0. Ovecnie niema łuż obawy. wybuchy 
strojku. Umowa będzie obuwiązywała.od 1 maja, 
W sobotę wieczór minisiec Darowski odbył Kon. 
ferencyę z delegatami komitetów kopalnianych 
w sptawie przyjęcia podpisanej przez związki ur 
mowy. 


Walka w Genui między Anglią i Francyą 


Lloyd George podnosi sprąwę Galicyi wschodniej i Wilna? 


<Telefonem od korespondenta „Naprzodu”; 
Warszawa, 29 kwietnia. 
Korespondent „Kuryera Porannego* donosi 
z Genui: Jak jnitormują dziennikarze włoscy, 
Lloyd George wczoraj poruszył sprawę Galicyi 
wschodniej i Wilna w sposób nieprzychyjny dla 
Poiski. Jeżeli wiadomość la się sprawdzi, będzie 
to dowodem, że Llayd George chce wywrzeć na- 
cisk na delsgacyę poiską, aby w podkomisyi po- 
litycznej popar a projekt angielsko włoski, doty- 
czący ullimatum do Rosyi. 
Warszawa. 29 kwietnia, 
'Ten sam korespondent donosi: Podane przez 
dzienp:kurzy wioskich wystąpienie Lloyda Geor- 
gea jako pochodzące z podejrzanego Źródła, nie 
znajduje wiary. 


/ Traktat nlaimiecko-ukraiński 


Niemcy zawarli traktat z Usrainą sowiecką, 
na mocy ktorego zostanie u.worzony syndykat 
niemiecki dla eksploatacyi Ukrainy. 4 dochodów 
tego syndyka:u Ukraina ma otrzymać %8 część, 
a na razie uostaia 400 miiionów marek niemie- 
ckich tytułem zaliczki. t 


Walka o Rosyę — Skirmunt pośredniczy 

Wczoraj © 3 po poł. odbyio się posiedzenie 
podkomisyi poutyczuej (tak zwanej rosyjskiejj* 
W ostatuiej chwili rozuano pro ekt be.gijsski, 
a tymczasem obradowano nad ofertą rosyjską 
i nie aotykano kwestyi pomocy dla Rosy.. W to- 
ku obrad przyszło co polemiki męazy Licydem 
Gesryem a Barthou iak, że musiano odilożyć po- 
siedzenie na jutro ceiem wyrównana 104nie 
między Francyą a Anglią. Ostatecznie powzięte 


uchwałę, aby Anglia, Francya, Wiochy, Belgia 
i Szwajcarya dziś wieczór zrobiły prób; sher: 
monizowanią obu projektów. W sprawie iej p% 
śrenniczył skutecznie p. Sk rmusit, 
Odłożony wyjazd Berthcu 
Barthou, który zapowiedział swoi wyjazd do 
Paryża, odiożył swój wy azd no jutra. 


Lloyd George o możliwościach wojny 


Genua. (AW). Na bankiecie wydunym przez 
przedstawicieli prasy angielskie, i amerysań- 
skiej wygłosił L!oyd George mowę, w której 
zaznaczył, 708 Augna sądzia, ze zchw łą zakoń- 
czenia wojny ukończysa swa panowane także 
i sia pięści. Nadzieja ta nie spełniła sią. Urze- 
czywistnićby ją mogła jedynie kunierescya gee 
nueńiska. W Europie pozcstato nadal wiele nie= 
wyjaśnionych ootąd spraw. Każda z tyci spraw 
jest zarzewiem do nowego pożaru europejskiego. 
Granice Europy wzchouniej 54 tak jak góyby me- 
uregulowane. Od morza Bailyck ego aż po morze 
Czarne niema ani jeuuej lini granicznej, o któ- 
rąby nie toczyły się spory, grożące nowym stra- 
sziiwym konflintem. 

W dalszym ciągu: zaznaczył Lloyd George, że 
istnieje w przysziości możliwość coraz to now;ch 
konfiiktów, do których Ameryka, czy zechce czy 
też nie zeci:ce, zostanie wcięgniętą tak, jak to 
miało miejsca w wojnie Światowej. Premier. 
angielski oświadczył w ualszyim c.ą2u swej mowy, 
że trudno jest sobie wyobrazić, aby można hyto 
zgmeść w jak koiw.aadącź SJosóJ Uwa tak w.elkie 
panstwa, jasem są Rasya i u.dncy, reprezenti- 
jące dwie trzecie Buropy., Narody. europe,skie 
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winny pozostawać ze sobą w dobrych stosun- 
kach. Należy im wykazać, jak wielkim błędem 
jest, by w Eurooie stały naprzeciw siebie dwa 
wrogle obozy. Należy dojść do porozumienia, 
istnieje bowiem ta możliwcść, iż głodna Rosya 
uzbrojoną zostanie przez zgorzkniałe Niemcy. Cowi- 
lowo jesteśmy zwycięzcami, oświadczył Lloyd 
George, a'e to nia potrwa wiecznia. Jeżeli nade 
użyjemy zwycięstwa naszego, w takim razie 
kara będzie konieczną. Musimy być sprawie- 
dliwi i powinn'śmy się ograniczyć w swych 
żądaniach, w przeciwnym bowiem razie przyj- 
dzie w Europie do nowego chaosu i to jeszcze 
za życia iuazi, którzy tak jak ja mają siwe 
wiosy. Dlatego tak ciężko pracowałem, by do- 
prowadzić konferencyę do celu, 

Jesiem przestraszony, zakończył swą prze* 
mowę Lloyd George, oznakami burzy, które Są 
widoczne na horyzonc!s Europy. Burza ta wybu- 
chnie z pewnością, O ile się nie oczyści atmo- 
sfury. Zduimiewają mnie ci ludzie, którzy wo- 
bec oznak nadchodzącej burzy zajmują się try- 
wialnościami egoistycznemi. Diatego też życzę 
konterency! poimyśinego zakończenia. 

Sprawy polsko l.tewskie 

Genua. (PAT) Na czwartkowem plenarnem po- 
siedzeniu kom.syi ekonomicznej delegat litewski 
cświadczył, że na granicy polskiej stoją armaty 
zamiast komor celnych. Litwa domaga Się urequ- 
lowania granic wschodnich stosownie do traktatu. 
Przewodniczący komisyi (Francya) oświadczył, że 
nie może tej aekiaracy! przyjąć do wiadomości ze 
względu na jej charakter polityczny. Oświadczeniu 
temu przytakiwali delegaci ang elski, belgi,ski i wło» 
ski, a zwłaszcza uelegaci maiej ententy. 


Rada najwyższa obok konforencyi 
Ellwese. (PAT. Radio) Wedie doniesień paryskie- 
go „Joucnała* Lloyd George zdecydowany jest 
zwołać konferencyę Rady najwyższej do jednego 
s miast sąsiadujących z Genuą, w razie gdyby 
Poincare nie chciał przybyć do Genui. 


PPS przeciw ministerstwu 
spraw zagranicznych 


7 Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
(komisyi ssarbowo budżetowej toczyła się dys- 
kusya nad budżetem ministerstwa spraw zagra- 
nicznyco. Poseł tow. Moraczewski oświauczy!, że 
ze wzgięcu na ło, że stronnictwo jego niema 
zaufania do ministra spraw zagranicznych, skre- 
giono tuncusz dyspozycyjny w wysokości GB milio- 
Bów marek. 

Dyskusyę odłożono na wtorek 2 maja. 


Zniesienie głównego urzędu 
przywozu i wywozu , 


Warszawa. Tel. wi. „Naprzodu*). Z powodu 
aresztowania handlarzy certyfikatami wywozo- 
wymi wyvuchła :a czaruej gu łdzie panika. Cu- 
kiernie, w których gielcziarze się zbierali, opu- 
stoszaiy. W kotach zbiiżonych ao ministerstwa 
han 'lu utrzymują, że wkrótce główny urząd przy- 
wozu i wywozu zostanie ziikwiaawany. 


Redukcya urzędników 


Warszawa. (AW). „Przegląd Wieczorny* donosi, 
iż w roku bieżącym, wediug projektu komisyi 
oszczędnościowej m nisterstwa skarbu, ulegnie zre- 
dukcyi około 40.000 etatów. - 


Rokowania gospodarcze polsko 
= nEMeGKIB 


Ganva. (PAT) W piątek w poludnie ministrowie 
Skirmumt i Narutowicz byli Da śniadaniu wydanem 
przez kanclerza Wictba i ministra Rathenaua. 
W toku rozmowy poruszono sprawę rozpoczęcia 
rokowań gospodarczych polsko-niemieckich. 


Zadania msszynistów kolejowych 


Warszawa. (Tei. wł. „Napizodu„) Minister skar- 
bu Marynowski przyjął delegacyę maszynistów ko- 
lejowych, która przediożyła memoryał w sprawie 


swyco waruuków pracy i płacy» 
Wy = Rpa LO 


Lenin operowany 


Moskwa. (PAT). Lenin poddał się operacył wy- 
dobyeia kuli. Operacya miała przebieg pomyślny. 


Składki 


# 

Na budowę domu dig dzieci robot. w Krakowie 

„Bezimiennie* dla uczczenia ś. p. Dra Wiktora 

Bogdaniego w pierwszą rocznicę jego śmierci 
2000 marek. 


REPERTUAR 
|a——K 
Teatr Im. Jul. Słowackiego 
Niedziela pop.: „Czysty interes", wiecz.: „Dyabeł 
i karczmarka*. 

Poniedzialek: „Czysty interes", 
Wtorek: „Mizantrop“. 
Środa: „Horsztyński", 

Toatz „Bagatala» 
Poniedziałek: „Kobieta, która zabiła”, 
Wtorek; „Wilkolak', 

Miejski teatr: opefa 1 Operetka 
Niedziela pop.: „Gasparone*, wiecz.: „Carmen“, 
Poniedziałek: „Gasparone*» 

Operetka w NOwościach 
Niedziela pop.: „Dziewczę z Holandyi*, wiecz.: 
„Lola z Ludwinowa*. 
Poniedziałek: „Nitouche“ z E. Gistądt. 
Wtorek; „Nitouche“ z E. Gistadt. 
Koliegiam wykładów naukowych (R 
Linia A—B. L, 39) ai 
Początek o godz, 7 wieczór. 
Poniedziałek: ks. prof. Fel. Hortyński: System 
deg, | 23 Tomasza z Akwinu. (Tło history- 
czne). 
Teatr maryonetek dla młodzieży 
przy placu Matejki 5. . 
codziennie o 4.30 i 6.30, w niedziele i święta a 
2.30, 4, 53017: 
„Pan Twardowski“. baśń w 6 obrazach, 


NADESŁANE 
Adwokat Dr Natan Korkes 


obrońca w sprawach karnych 4% 
prowadzi kancelaryę 

ws Lwowie, przy ul, Kościuszki L. 4 

(wspólnie z adwokatem Drem Leonem Nadlom). 


A : R 3 
Ludzie dbający o zdrowie 
awoich nóg zakupują obuwie u firmy 

BRACI KLEIN, ui. Lubicz 

iub we filii 

Magzzyn Nowości, Sienna 14. 


pu -— 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zjednoczenie ogólno-zawodowa inteligencyi pra- 
cującej (ul. Dunajewskiego 5, II p.) we wtorek 
2 maja posiedzenie Zarzązy o 77/2 wieczór. 

Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
w niedzielę dn'a 30 kwietnia o godzinie 12 w po- 
łudnie w sekretaryacie Rady robotniczej. 

Wspólne posiedzenia Zarządu Rady nadzorczej 
Związku rob. stow. spółaz, „Proletaryat* odbędzie 
się we środę 3 maja o godz. 10 rano. Zarząd. 

Zebranie konstytuujące Rabotniczigo Klubu spor- 
towego odbędzie się we środę 3 maja ò godz. 6 
wieczór w Czytelni rob, Zw. stow. rob, Dunajew- 
skiego 5. Towarzyszów amatorów sportu footbalo- 
wego i innych upraszam o liczne przybycie 

d Poseł Zygmunt Kiemensiawioz, 

Baczność robotnicy krakowscy! Ze względu na 
coroczne sprzedawanie w dniu 1 Maja czerwonych 
goździków przez niepowołane i obce nam jedno- 
stki, zw:acamy uwagę, że w tym roku sprzedawcy 


“e W 
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goździków będą mieli specyalne odznaki i tylko 
u tych naszych mężów zaulania, gożdziki należy 
kupować. A 

Wieczorek majowy Towarzystwo Domu robot- 
niczego w Podgórzu urządza w niedzielę 30 bm. 
wieczorek majowy. Na program złożą się: zagaje- 
nie, chór, przemówienie nosła Bobrowskiego, de- 
klamacye, sztuczka „W Dąbrowie Górniczej“, za- 
bawa towarzyska. Początek o 6 wieczór. Wstęp 
300 mk za okazaniem zaproszenia. 


lanai Robotniczej Akeyi Aprowizac jnej 
esa E oraa na 


II. WALNE ZEBRANIE 


które się odbędzie dnia 29 maja 1922 roku 
o godzinie 10-tej rand w Chrzanowie w sali 
obrad w „Domu Robotniczym” przy ul. Grun» 
waldzkiej z następującym porządkiem dziennym : 

1. Ukonstytuowanie się Walntgo Zebrania. 

2. Sprawdzenie mandatów delegatów, jako 
PP ich robotników i przedsiębiorców 
g 3, Odczytanie protokółu z ostatniego Nad- 
zwyczajnego Waln. Zebrania Delegatów R. A.A. 
z dnia 31 sierpnia 1921. 

4. Sprawozdanie Zarządu z zamknięcia rachun- 
kowego za rok gospodarczy 1921. 

5. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 

6. Rozdział nadwyżki. 

7. Wytyczne na przyszłość. 

8. Wybór ośmiu członków Rady Nadzorczej 
w myśl $ 48 statutu, 

9. Wybory Zarządu w myśl $$ 56 i 57. 

10. Wolne wnioski i interpelacye, 

W razie braku kompletu */« głosów, następne 
Walne Zebranie odbędzie się bez względu na kom- 
plet, z tymsamym porządkiem dziennym, dnia 
10 czerwca b. r. ($ 42). 

Za Zarząd R. A. A.; 
Leopold Heilig. Franciszek Grohs. 


I. Gwjtząjde Walne Zgromadzenie 


członków Związku Robotniczych Stowarzy- 
szeń Spółdzielczych „Proletaryat w Krakowie 


odbędzie się w niedzielę dnia 7 maja 1922 r. 

o godz 10 rano w Krakowie w szli obrad był. 

magistralu w Podgórzu, ul. Lwowska L. 2, Il p. 
z następu ącym porządkiem dziennym: 

1) Ukonsłytuowanie się Walnego Zgromadzenia, - 

2) Sprawdzenie mandatów delegatów stowarzyszeń na 
Walne Zgromadzenie. 

3) Odczytanie protokółu obrad ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

4) Sprawozdanie Zarządu: a) ze zamknięcia rachunko- 
wego za rok 1921, b) z działalności handlowej, c) z dzia- 
łalności organizacyjnej i lustracyjnej. 

B) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wykonywanej kon- 
troli i wniosek o udzi:lenie Zarządowi absosutoryum. 

6) Rozdział nadwyżki bilansowej. 

7) Losowanie 4 członków i 1 zastępcy członka Rady 
Nadzorczej i wybór nowych w miejsce ustępujących, 

8) Losowanie 2 cz onków Zarządu i wybór nowych 
w miejsce ustępujących. 

49) Ustalenie sposobu pokrywania kosztów rewizyjnych 
w spółdzielniach związkowych. 

10) Wnioski i interpelacye. - 

Na wypadek, gdyby o godz. 10-ej rano nie jawiła aię 
na sali obrad przepisana statutem ilość delegatów (1% część 
uprawnionych do głosowania delegatów) odbędzie się 
w tymże samym lokalu i w tym samym dniu o godz. ll 
rano następne Walae Zgromadzenie ztym samym porząd 
kiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych de- 
legatów będzie uprawnione do podejmowania ważnych 
uch wał. 

Kraków, dnia 11 kwietnia 1922 r. 

Za Zarząd; 
kienryk.Zijjer. Dr Karol Kropatseh. 
Odpis postanowień statutowych odnośnie do Walnego Zgroma 
dzania: 

8 32. We Walnem Zgromadzeniu biorą udział członko- 
wie przez swoich delegatów, zaopatrzonych w odpowie- 
dnie legitymacye swych spółdziesn. Każdy delegat ma 
jeden gios; prawo giosowan a winno być na Walnem 
Zgromadzeniu wykonywane osobiście, Społdzielniom zje- 
dnoczonym w Związku przysinzuje prawo wysyłania na 
Walne Zgromadzenie. jednego delegata na każdych 500-set 
człunków; ułamki tej liczby wynoszące połowę łub wię- 
cej uważa się za całość uprawnia;ący do wynoru delegata- 

Człoakowie Zarządu, urzędnicy i iuncyonaryusze Źwią. 
zku nie mogą być delegatami na Walnem Zgromadzeniu 
Związku. sę 

Członkowie Rady Nadzorczej giosują na Walaem Zgro- 
madzeniu, o ile są delegatami swych spóździelni. 475 


BAŻAR KUNKURENGY JNY Poleca Batówe na gukaje, patyumy i ubrania męskie. Markizety, opale, batysty, 
a» AJ woale i płótna angielskie. Płócienka, zefiry, druki, cajgi, piótna 1 szyrtyngi krajowe 

LAZAR FREIWALD i zagraniczne. Kapy, kołdry, chustki, piedy, skarpetki, ponczochy 1 rękawiczki 
Krakow, Floryańska $9, 1. P- „ W wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. bia Kółek pulcza s.ę rabat, 
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12 „NA PRZÓD" Ne. 99, 


ze Wa kt | ELEKTROMONGER mdy a W OSARNY I leinLLI. 


w bazarze krajowym Rynek MAJSTER BEDNARSKI Nie pPrzysiuchujcie sią opowiadaniom o zwyżaach! 


GŁ 33. Biuro Floryuńska 3zi Zakupiwszy duży transport materyałów bezpośrednio z iabryki, robiąc duże obroty 


Poleca walizy i kosze podróż- z długoletnią praktyką handlowe. mamy możność przez eżas ograniczony wysyłać każdemu pocztą ża zaio enem 
ne, meble „wiklinowe, Togo La 3 do cenach hurtowych! 3 metry pelnej szerokości najnowszego eieganckiego niateryału 
żynowe i trzeinowe, galant: r- 2 SLUSARZY oraz (czysta wełaa) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i elektownego w arobu utkie krate. 


ję, kosze na papier, kwiaty 


it p. l 3 
"Galwanizenzy i polerowa.czall MAJSTER palacz s(Brennme'ster) 


Poszukiwane tylko pierws-o* 


pragną ea się ma sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie iub kost um. bo- 
iory: granatowy, zieiony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, melangó i kowernot Za 
3 metrzy 8.100 Marek, na damski kostium 3% metra 9.400 Marek. Š 


Materyal wyzszego gatunku B, lepszych tabryk gwaraniowanej jakości za 3 metry 


ezki, o wyrobie jedwavno-miękkim, niezoędaym dla każdego z Panów lub Pań, k órzy 
obznajomiony z najnowszemi obrotowcami 
1 
Ji 


rzędne siły obeznane ze zło- poszukiwani do 483 10.800 Mk, 3% metra 12.500 Mk. 
ceniem, srebrzeniem i oksy- MATERYAŁ SPZCYALNIE NA LATO. 
Polowa dia 83. ryk ć . 
dowaniem. Zgłoszenia pise- Fabryki cementa w Podgórzu Bonarce Materyal najwyższego gatunan C. angielskie desenie najmodniejsze. Celia za 3 me- 


mne do biura ogłoszeń „Fra- 


try 14.700 Mk, za 3V3 metra 16000 Mk. (Wszędzie ten materya: sprzedawany jest po 7 do 


sa*, Karmelicka 16 pod „Gał- 8 Miiecz 1AE] 
. o| ZGMMZKEKMŁ ysięcy za metr). 
BE EPS Pema Pe zg, PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAN. 
> a HA: o każdego odcinka na ubranie uudajemy na żądanie zamawiającego pomy kom- 
Bar Ura Jä ZBIORO NY SKLEP TYTONIOWY z piet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do iękawów i sek = A; = 
itylko zdolne panny do szy-| gg Taki sam komplet B. w lepszym gatunku 3b00 Mk, i w najwyższym C, (angielska satyna) 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 8 gj|5000 Mt. 


cia sukien i koniekcyi dam- 


{e śi 
skiej potrzebne Tyiko dobrze | gg NA PALTA DEMISEZZONOWE., 
E i Ere 218 e poleca najprzedniejszej jakości RI Materyal „Demi“ na palta męskie, wioseune lub jesicnne w najmodniejsza koloży 
zpiaszać. gaca ominika w Fo h . « t tki | jasne lub cie.. niejsze (oprócz czaruego), kraty po lewej stronie (bez podszewki). Frakty» 
hh WESGĄ a ygieniczne u i p czne Ao wł n dac prandio a AS" się w eleganckie palio demise 
3 : £ P » c zonowe. Cena za metr 6003 atunek LI 700) Me., gatuneż II sw) s etr, (Na 
Tanio co sprzedania |gj bibułki do papierosów mj'skie palo potrzeba 2 i pół metra). w, PENE N 
Rolki okapowe. tulejki porce- | g |” Na iato! nadzwyczajna okazya! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalia 
O wadi, słacge F wyrobu fabryki = dia me waj I Re SE nadzwyozaj trwaiy, uszyty podług nalnowszai mods. 
, 280: ateryi, 5 4 sprzedawany wszędzie po Mk. 25.600 Mk. u nas 17.500 Mk. i 
telefoniczne, armatury ber | gą WŁADYSŁAWA PAGACZA | SP. B - Wysylamy również znajdujące się u nas na skladzie kupon na spo- 
metyczne, 2 Gee | ad 4 i © | dnie eleganckie gładkie lub w krateczki po 3.000 i 4.00 Mk. 
1 kw P AY kc Ed oraz wszelkie przybory do pa- E Kupon na spodnie czysto wełniane, ezarne tio z paseczkami i do 
= ni opr 12 ŚW. 41 a lenia po cenach przystępnych. 473 8 | ubrań wizytowych po 4.500 i 0.000 Mk. 
zy bastyana 12. 4 G wl Kupon na istnie magie : aamskie płaszcze w najmodniej- 
A 7 ANNEWARSAKOBKEBANEZSWNNNGEBM | szych kolorach i angielskich deseniaca 10.100 M. 
Doske naia s Tè Szluczni na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy 


również giadkie i we wszystkich „oloruch po 3.200 Mk. 
Sztuczki na biuzxi w najmodniejsze desenie kolory po 2.200 Mk. 
Sztuczki specyaine na jene 5u«nie „iennis* pisowy wyrób 


cukierki ceytrynowe, miętowe, 


J a 
maknki, ślazowe, landrynki, K az ej a 
miodowe, rumowe, poziomki, 


migdatki, karmelki zawijane pani domu do czyszeżemia naczyć rw paski czariie, lila, bronzówe i niebieskie po 4.800 Mk. 
pomadkowe, owocowe kwa- i sprzętów kuchennych używa tyiko i | Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 
dne, Irysy, wysyła odwrotną angielskie matetyały, podwójnej szerokości, na suknie 1 kostjumy letnie 
pocztą fabryka cukrów Ste-! „wo 1.500 Mk. za metr we wszystkich koiorach. 
iana Postawki, Kraków-l'od- | . | Chustki w na,modniejsze kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
górze, ul. Twardowskiego 12 |! PROMYK | 165X165 em. po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.00U Mk, większego roz- 
giga — e —— | (miau po 5,00U i 7.u00 Ms. 
Zgubione | Racykalny środek do utrzyma- | rłocienka i zeiuy kolorowa i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie- 
dokumenty wojskowe na na- | nia czystości w kuchni i domu. | go, fartuchy i dziecinne ub:anka : t. p. po 575 Mk. za metr. 


kotary tak zw. pluszowe w dobrym gatuuku po 4.000, 6,000 i 9.000 Mk za sztukę, 

Gotowe czienne ietnie kosżu.e mąahie z mankietami z dobrego zeliru w naj- 
modniejsze deseme po 1.900 za sztukę. 

1/9 tuzina 11.100 Mk, 1 tuzia 22.000 Mk. 


awisko Tadeu.z Łubieński, 
wystawione przez P. K. U., . 


DE n A E e Poznańskie Zakłady Chemicz 2 


ŁY ubione Kazimierz Chmieiewsk! T. A. AE ię same 2 s ezi zefiru cena za I sztukę 2.500 Mk, 1/2 tuzina 14,000 Mk, 
bilizacyjne = 5 i tuzin 27. -. wszystkie kolory. 
a of aa b PU Poznan Główna. 429 Roszuia nocna po 1.80U, 2.000 i 2.500 MK (stosunkowo do gatunku). 
kalesony Meskie po 1.600, 1.9500 i Z.2u0) Mk za sztukę. 


azwisko Czesław jaa 
Lwów na naz Wysyiamy natychmiast, można bez zadatsu za zal.czen.em (płaci się przy odbiorze). 


jeważniam. 468 ; | j 
en TLT Laborator. IM (KEIN. pharm, kpt. KOWALSKI. Warszawa, śaatorska $ Za opakowanie i przesyłkę dolicza się bu) Mk (niszależuie od sumy zamowieu a). 
źgub.oną pole:a i Bez wszeikiego tyzyna ls hupujący nie nie ryzykuje, gdyż — jeśli towar się 
kartę zwo.nieia na nazwisko | Granulas Russjan, przeciw kasziowi i katarom. nie spodoba, przyymujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze, 


Frejek Blużej, wystawioną Digest vae Rusgjen, pastylki przeciw zgadze i niedo- | Zamówienia prosimy adresować: 
1 


Fez Megisirat y kranowie, maganiom żełądka. | Do składu WARSZAWSKIEJ SPOŁKI MANUFAKTUROWEJ. 


unieważnia się. 474 
2 Wa,szawa, Ziota 21 (lei. 171-265). 


Sanol, proszek do zębów, desynfekcya. 348 1—0 

AASVioł usuwa odc ski. 

Crinol wzmacnia cebu'ki włosów i usuwa łupież. 
wrinol maść na porost włosów. 


Fabryka obuwia 


Kraków, ul. Czarnowiejska 70 
przyjmie majstrów z i 


P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie nasze. 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku iowarów 1 ceu. 

Utrzy mujetny cvuzichnie dużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za 
alany towar i: powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z Mia 
wentalon, pasta do zębów, desyniekcya. 951: „Szanowny Panie! Serdecznie dziękuje ża otrzymany tuwur. Jesiem bardzo zado- 
s3udoryn usuwa pot nóg i rąk. wolony z tego towaru i łaskawie proszę mi |reysłać jeszcze ten sam towar dla kolegi 
Do nabycia we wszystkich aptekach I drogueryach i również jeszcze u Panów zamówią inoi : i. d. Ludwik Sanetra, Sucua, Małopolska, 

Sz. P. Materyał otrzymaicm, z„którego „estem zadowolony i składami Panum ser- 

Główne zastępstwo i sklad 464 | deczne podziękowanie. Michał ubrzytówski, Łasopane, Sanatory um Czerw. Krzyza, i6, lil 
P 1922 ronu. 

y Ani2(0 Mi (Widzą. Il WDZNIEG SNIEG „Lo Warsz. Spółki Manufaktur“. Przesyłką otrzymałem. Ż materyału przesłanego 

: mi Luy ie przez Panów .estem w zupełności zadowolony, na dowód czego upraszam o najrychlej- 
sze przes'anie jeszcze raz iego Samego mMateryału gaiunku B. 4 poważaniem Stanislaw 
Gebel nauczyc.el, Praski Lu.erskie, Ziemia Lubeiska, 


esgułki siłotwó:cze w/macniają nerwy. 
letniem doświadczen em we || Pigutki retormacnie przeczy szczające. 


większych tabiykach obuw:2 


Mimo, ża wskutek wojny towa- 
ry znacznie podrożaiy firma 


IGNACY CY PRES 
Kraków, Szewska 13/41 


Bprzeuaje towar) 


Kraków, ul. Fioryańska 15, Tal. nr. 31. 


>”. po nadzwyczajnie za | Szanowny Panie! Materyę otrzymałem dnia 18. II. 1922 r., za którą bardzo dzi 
3, nizkich cenach.— | Ez WEZOW a . |UJĘ, DO nie spodziewaiem s.ę, że taką mateiyę dostanę od 5z. P, Z poważaniem Bart. 
Ñ Zegarek Mk 4040, ökad papieru ! garantaryi Karpiński, maszynista, Bronowice Wielkie 19. lil. 1922 r. (dalej następuje zamówienie 
na kamienie Mk MICHAŁ GŁUMIANY, Kraków, Sławkowska L. 24, na rozmaite towary). 
$ 4500, z port. cyler- poleca: papiery listowe, krajowe i zagraniczne, po- W. Þ.! Za otrzymtną materyę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro. 
błatem Mk 560u cztowki art, tustra. albumy na pocztówki i foto- szę jeszcze raz przysłać takie, samej materyi 5 metrów i 3 1 pór metra na kostyum 
Staiowy damsxi gralie, ramka na iotogratie, porliele, papierośnice. damski, w przysziości zamówię jeszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziekuję 1 pozostaję 
M 8000. Budzik Mk 3000. Har- teki na akta, karty do gry. wykonuje biiety wizy- z głęvokima szacunkiem kreślę się Józei Wawer, Oświęcim, Baraki wygnańców Śląskich 


monie Mk 630u, i0UUU, I50UU, towe, zawiadomienia ślubne 1 wszelkie druki. 300 22.11. 1922 r. A 
Dyamenty Mk 2504. Maszynki W. P.! Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję; z jakości materyału jestem 


do włosów Mk 2500, 300u. — | aófzwpełniej zadowolony. kowa Grobła, 16. lil. 1922 r. 9504 

Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. 

Przy i i re- Wszyscy nasi Klienci są\zadowoieni, gdyż Przy, e sonaniu 
Cennik iiustrówany za 'przy- zamówień przykiadamy wszelkie starania ku temu. Wobec czego 
PWM S0 MK-przekacom., |e poleca K. MIKLASZEWSKI | prosimy zwracać sie do naszej firmy z pełnem zautaniem. 

WEE-2 0 36006 5 OMB O Kraków, Plac Dominikański 1. I Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne warunki! 


— Er Troska matek 0 wiaŚciwe ndkarmienie niemawiąt baz memki odpada EJ 


mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywieniei — To zadanie spełnia 


MĄCZKA ODZYWCZA DLA DZIECI PHARMA“ 


486 jako preparat naturalny, łatwo strawny, © znacznej sile odżywczej. 8600 
Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODZYWCZEJ „PHARMA“, która jest do nabycia w puszkach 
blaszanych w każde; aptece, droguery: i handiach artykułów SZOZywczych. 


skok awidocznia ql 


EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. oOdpow. Kraków. 
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Redaktor naczelny: Em!) Haecker. Redaktur oduuwiedzialny: Maryug Jastrzępski, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydswniczej „Naprzód” w Krakowie, Czcionkami Drukarni Laduwei w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tei. 1310), 


